Á 


Piątek, 
p 


* 


z wyjątkiem Świąt i niedziel. 
Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów, — Biuro Medakcji i Administracyi 
ulica Wałowa ur. 29. — Listy należy fraukować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakeyt nr. 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu jj 


Prenumerata Z pr i [2 
Saoz 35 0 ejseu rocznie {2 
ięcznie 1 zł. 35 Ot. miej je ts 
gE p ze wodnik naukowy i literacki, 
ółroczni abonenci bezpłatnie, jedna 
nd 1 lipca do końea grudnia; ówi 
Przewodnik prenumerowany osobno 


otrzymnją cato- ip 
końca czerwca lu 
drudzy 30 ent. — 


14. Stycznia 1887. 


<R— ZOZ OD OOOEEK 
zesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł. 


zł., półroczni kwa 
dodatek miesięczny do 


—_——o EOT 


p EEE 


„ półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 
kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
„Gazety Lwowskiej, 
kże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
«róroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., 
kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Rue des St' Peres 84 


| 
a 6 zł, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia da 
końca grudnia) w miejscu 12 złr., 
pocztą lö złr.; półrocznie (od igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., poezią 8 złr., ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zir., mie- 
Bięcznie (od 1go do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia, lub od igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy- 
mują Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et 
drudzy 30 et. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumerat í 

Redakcya „Gazety Lwowskiej“ oh e 
wprowadzić w dziale fejletonewym jak ME. 
kszą rozmaitość i utrzymać go na kad 
odpowiadającej wymaganiom czytelników poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszezy- 
tue przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
bieżącym rozpoczniemy druk nowej powieści 
historycznej Zygmunta Kaczkowskiego p.t 

non owi Rycerze* 
8 prócz tego utworu zna itego pi a 
mieszczać będzieiny | und dice żylię 
oryginalne obrazki. szkice i nowelle zaszczytnie 
znanych w literaturze autorów, jakoto: Piotra 
Jary Bykowskiego, Kazimierza Chłędow- 
skiego. baronowej Hagen (Alces), Hajoty 
dr. Antoniego J., Zygmunta Sarneckie. 


8 o, A Wilozyńskiego, Jana Zacharya- 
Biewicza i wielu innych. 


W „Przewogniku naukowym i literackim“, 


IA3BIA 


(Ciąg dalszy.) 


Dużo czasu upłynęło, zanim pan Jan 
poznał Stasię. 


Hrabina, jakby umyś nie, nie przypro- 
wadzuła dziceka do ojca, usprawiedliwiając 
to rozłączenie stanem jedrego i drugiej. E 
W gruncie duszy — może nawet nie zda- 
jac sobie dokładnie sprawy Z uczuć i wra- 
żeń, jakie ją skłaniały do odwlekania chwili 
poznania się dwoch istot, złączonych Z sobą 
najświętszem pokrcewieństwem — lękała się 
ich zbliżenia. Drżuła na samą myśl, że kie- 
dys wreszcie zobaczyć się Musze, i mogą 
wzajemnie „polubić“, Inny wyraz cdguniała 
juk uprzykrzoną rauchę, chociaż ciągle brzę- 
czał jej natrętnie gizieś pod czaszką, W mózgu. 
Kto vie?... może zechcą połączyć się prze- 
w niej; może będą stawić jej czoło ?!... 
naa Tom E kia szałem nien 
KAN iejsze rodzą się pray puszeze- 

dnak, w pacierzu, jaki dla Stasi 
sama uiożyľa — który dziewczynka, klęcząe 
oana co rano i wieczór pod nadzorem 
a mamio daj TN zdrowie taei’ 
nieszczęść!* Y do zniesieniu 

Jyłaż to 
kryzy: ? 

Jzy i Boga oszukać pragnęła?.. Bo- 
ga, którego przez niewinne usta własnego 
dziecka prosiła o litość i zmiłowanie nad 
sobą? . Ha! któż odgadnie zawiłe tajem- 
ŚL gt ace umysłu ludzkiego, kto nakre- 
idac tak pomiędzy wpływami cywi- 
SG ZABAd, religii, a tem, co pozostało 

na irze człowieka z jego dzikiego, zwie- 
ITZE y poczatku ! , 
4 T Pan Jan, pomimo machiawelskich pra- 
Jk żony, wiedział że Stasia żyje, rozwija 


p 


tak daleko sięgająca hipo- 


| dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej, | do Przemyśla , 
ze Stryja do Kałusza , 
budkiewieza ze Lwowa do Skałata i Mi- 


obok rozpraw literackich i szkiców historycz 
nych, pióra znanych na tem polu badaczy i 


pracowników. rozpoczniemy już w pierwszych 


zeszytach 587 r. druk pracy dr. Antonie- 
go Małeckiego P. t- „Przyczynki do hi 
storyi społeczeństwa polskiego“. 


pusese | 
CZĘŚĆ URZĘDOWA 
ma F.. 


o Ekscelencya Pan Namiestnik za- 
mianował ©. k. koncepistów: Emila Miko- 
łaja Czep ielowskiego, Maryana Wol- 
skiego we Lwowie, Antoniego Zawa dz- 
kiego W Stryju, dr. Alojzego Pobudkie- 
wicza We Lwowie, Michała Sowińskie- 

o w Tarnopolu iprowizorycznego koncepi- 
stę, Tadeuszą. Bobrzyńskiego, w Sano- 
ku, oraz koncepistę c. K. Dyrekcyi lasów i 
domen we Lwowie, Leona Ricciego, pro- 
wizoryczny mi komisarzami powiatowym, a 
praktykantów koncept. Namiestnictwa : Jana 
Dyonizego Gucklera w Rohatynie, Anto- 
niego Gro dkiego w Horodence, Józefa 
gtawskiego w Jaśle, Wiktora Łe m pic- 
kiego W Sanoku, Walentego Bielaw- 
skiego w Stryju, Antoniego Szydło w - 
skiego W Tarnopolu, Romana Tehorz- 
nickiego przy Starostwie we Lwowie, 
Zygmunta Pietruskiecgo w Przemyślu, 
i Piotra Górskiego we Lwowie, — pro- 
wizorycznymi koncepistami e. k. Namiest- 
nictwa. 


Jeg 


| 

F= Jego Ekscellencya pan Namiestnik prze- 
niósł e. k, komisarzy powiatowych : Sewe- 
ryna Wasilewskiego z Rudek do Dro- 
hobycza, Włodzimierza Bo guckiego 2 
Ropczye do Rudek, Izydora Rozwadow- 
skiego z Kułusza do Starostwa we Lwo- 
wie i Maryana Nenyczkę 26 Skałata do 
Gródka, Maryana Wolskiego ze Lwowa | 


n O OO 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 stycznia. 


Otwarcie nowej sesyi parlamen- 
tarnej we Francyi w dniu przedwczQ- 
rajszym, nastąpiło wśród tak naprę* 
żonych stosunkow stronnictw parla- 
mentarnych, że dziś już zastanawiają 
się niektóre dzienniki francuskie nad 
tem, czy zachwianie ministerstwa Go- 
bleta, przewidywane na marzec, nie 
nastąpi wcześniej. Okazji do stano- 
wczej: opozycyi trakcyom skrajnym 
nastręczyś może ponownie sprawa 
budżetu, którą rząd chciał najpierw 
widzieć załatwioną w Izbie, ażeby za- 
kończyć prowizoryum. Powątpiewano 
także, jeszcze w przededniu otwar- 
cia Izb, czy przejdzie projekt gabine- 
tu o redukcyi podprefektur. P. Go- 
blet proponuje zniesienie tylko 68 pod- 
|prefektur, podczas gdy radykalni do4— 
magali się zniesienia wszystkich, lub 
przynajmniej połowy. Niepomyślną 
wiadomości z Tonkinu nie przyczyć 
nią się równie do zażegnania namię; 
tności, a ztąd uzasadnione są wątplij 
wości, czy spełnią się choć w części 
życzenia prezesa, który zagajając po- 
siedzenie, mówił o szczęśliwszej sesyi, 
niż była poprzednia. Powtórzono też 


Antoniego Zawadzkiego: 
dra. Aloizego Po- 


chała Sowińskiego z Tarnopola do Hu- 
siatyna i przeznaczył c. k. komisarza powia- 
towego Leona Rieciego do służby w e. k. 
Starostwie w Stanisławowie. 

Nadto przeniósł Jego Ekscelencya Pan 
Namiestnik c. K. koncepistów Namiestnictwa: 
Antoniego Grodkiego zZ Horodenki do 
Borszczowa, Józefa Stawskiego z Jasła 
do Limanowej, Walentego Bielawskiego 
ze Stryja do Tarnowa, Zygmunta Pietru- 
skiego Z Przemyśla do Lwowa, i dr. Pio- 
tra Górskiego Z Namiestnietwa do Kra- 
kowa, i e. K. praktykantów konceptowych : 
Franciszka Balkę z Kamionki do Liska, 
Piotra Hamulińskiego, ze Lwowa do 
Kamionki, Jana Majewskiego ze Lwo- 
wa do Tarnopola i Edmunda Gustawa Nta- 
nisławskiego ze Lwowa do Stanisła- 
wowa. 


„Edykt 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że  zarzą- 
dzona, reskryptem wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 30 grudnia 1885 r. 1. 85748, 
komisya reambulacyjna, względem budowy 
nowego dworca Pierwszej węgiersko - gali- 
cyjskiej kolei żelaznej w Chyrowie, odbę- 
dzie się na dniu 28 stycznia 1887. 

Wykazy gruntów, które pod tę budo- 


we zajęte być mają, wyłożone będą z do- ; 3 ś £ 
M M w urzędach gminnych przyj t tej WE już argu 
w Chyrowie i Posadzie chyrowskiej przez menta o konieczności zjednoczenia w 


14 dni do publicznego przejrzenia. 

Przeciw zamierzonemu wywssszczaniu 
wniesione być mogą zarzuty w przeciągu 
14 dni w Staromiejskiem c. k. Starostwie 
lub też przy komisyi na miejseu. 

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie 
będą. 


łonie stronnictw republikańskich. a 
tymczasem równocześnie z wygłosze- 
niem tych frazesów w Izbie, zaprze- 
czyła im opinia organów radykalnych. 
Nie mniejsze sprzeczności zachodzą i 
w sprawach polityki zagranicznej. W 
senacie p, Carnot podnosił, że wojna 
wzmogłaby tylko nieszczęścia ogólne, 
że jedynem życzeniem Francyi utrwa- 


Z e. k. Namiestnictwa. 


się 1 wzrasta, Opowiadał mu 0 niej niemal | 
Soły stary kamerdyner — wielki gaz 
CoN lekarz, ile razy tylko odwiedzał 
śś Ra U tu muszę nawiasowo, że skrom- 
R eczkowy doktor, chociaż nie ZA” 
= a cza otwarcie wyrokowi. wydane- 
A jez Bwrolch słynnych kolegów 2 War- 
że leczące an L żywił jednak nadzieję, 
A IA ralityku według własnej meto- 
r en z czasem niezawodnie. Lecz 
Pa iem swojom: nie zwierzał się ni- 
ARA em bardziej zaś puni Marcelinie, któ- 
J instynktownie nie lubił. Pra + 
potaiwy BAL ubał. Prawdopodobnie 
ki ie, SI łudził się tylko, ale dzię- 
! jego złudzeniom. stan zdrowia hrabiego 
poddany ciągłemu baczeniu i kuracyi nia 
CM z wcale. Jeśli ciało nie przesta- 
WAN, yć e dą ciałem. umysł utrzymy- 
|szy e WE ACO, może nawet jaśniej- 
n A orobą, bo przez nieustanną, 
koa uchową pracę wzmocniony, | 
Do ZA A coraz szersze horyzonty. 
ie jemia sił umysłowych dopomogło 
jicpomału przebudzenie się serea w piersi 
dobrze wychowanego cgoisty. A i to w zna- 
cznej częsci było dziełem lekarza. Z meto- 
dy jego wypływała konieczność: aby pan 
Jan pokochał córkę, jak na zdrowego i nor- 


PA ukształtowanego człowieka przy- 


Pewnego ranka, hrabia zobaczył przez 
okno Stasię, bawiącą się na trawniku wśród 
bon i panien służebnych. 

Kamerdyner Ignacy był właśn 
dyżurze w pokoju swego pana. Okrywał mu 
w owej chwili nogi miękkim, puszystym ko- 
cem wełnianym. Ze szezerem politowaniem 
spoglądał od czasu do czasu na chorego. 
Znał go młodym, wesołym — zżył się z nim 
i przywiązał do niego. 

Hrabia siedział nieruchomy w dużym 
wygodnym fotelu. Na czole wiszącą chmurę 


ie na 


nieba lazurowego, wpływająca przez okno i| 


czarnego smutku rozpędzała powoli pogoda | perswazyom i namowom. Dzięki owym ro- 


odbijająca się w źrenicach starca. Źrenice | stanowione i wnet, w obecności Eskulapa, 


te, utkwione w dziewczątko, zdawały się je- | doprowadzone do skutku. ą i 
dnak o coś pytać starego sługi. , Kiedy przyniesiono „dziecko do pokoju 

Tak panie hrabio, to Stasia... — | hrabiego, Stasia — w pierwszej chwili — 
poprawił się — ....panna Stasia, córeczka | przelękła się postaci niemej, bezwładnej, 


pozornie groźnej i 
i bolesnym wyraze 
ciałem i milczała. 


jaśnie pana. ! 

Z piersi paralityka 
westchnienie, niby jęk J 
Zdrowa ?.. 8 JA 


surowej, z chorobliwym 
m na licu. Drżała całem 
Serduszko zdawało się 
rozbijać jej łonot... A jednak, nieruchoma 
postać pana Jana, przyciągała jej oczy jak 
magnes przyciąga Żelazo. Chciała niepa- 
trzyć... a patrzała. 

Doktor przysiadł przy niej na posadzce, 
objął rękami i uspakajał dziewczątko, cho- 
ciaż nie zmuszał, aby się do ojea zbliżyła. 
Mówił tylko tonem łagodnym, prawie śpiew- 
nym, jak zawodzenie nianiek: 

.— To tata... biedny, cierpiący... kocha 
Stasię... to tata... Stasia nie powinna się go 
lękać .. on dobry. bardzo Śtasię kocha... 


wydobyło się niby 
akiś ochrypły. | 
kże, Bogu dzięki, 


zdrowa. "eH 

Po chwili dodał. opierająć SIĘ poufule 
o poręcz fotelu : 

— Dobra jJ 
mu kochamy ją bardzo... . 
nazwał wk 
tak, bez myśli, Z pochlebstw re m 
wyraz naniosło na język, bo wiedział, że 
dziecko dobre ale nie lgnie, zbytecznie do 
pierwszego Jepszego, przeciwnie od ludzi 
stroni i ucieka. 


ak aniołek. WSZYSCY W do= 
lepka I 


it, 


Wwytężony wzrok hrabiego nie opu- Nie chcesz poznać swojego taty... to tata.. 
szczał dziewczynki, ale zarazem badał dalej Dziewczynka odzyskiwyła powoli przy- 
starego kamerdynera. , tomność. W główce jej odbywał się proces 

__ Dawno już by my ja tuta) przypro- grupowania myśli 7 tą zdrową, logiką jaką 


wadzili do kolan jaśnie pana, ale pani hra- 
bina zabrania... Boi się, aby to zdrowiu pana 
hrabiego nie zaszkodziło. 
Coś, niby czerwona mgła, przesunęło 
się po wilgotnych oczach nieszczęśliwego. 
Jęknął znowu. 4488 
Kamerdyner nachylił się I szepnął mu 
do ucha 


dzieci posiadają nieraz w nader wysokim 
stopniu. Szybko połączyła w myśli wyrazy 
pacierza „o tacie“ z obrazem, jaki się jej 
przedstawiał. Odwróciła się do lekarza; wzro- 
kiem czystym i pytającym sięgnęła gdzieś 
w głębię jego poczeiwej duszy, malującej się 
przezroczyście w starych, siwych oczach; 
uwolniła z jego objęć i pobiegła prosto ku 


— Jeden tylko pan doktor mógłby na 
to poradzić. 

Nadzieja radością roziskrzyła spojrze- 
nie pana Jana. 

— Niech jaśnie pan będzie spokojny. 
Ja z nim pomówię.. poproszę. 

I rzeczywiście, parę dni potem, Ignacy 
bardzo żywo rozmawiał w tym przedmiocie 
ze starym lekarzem. Następnie doktor roko- 
wał długo i natarczywie z panią Marcelina, 
która po silnym oporze, uległa wreszcie 


u. 

Uklękła przy jego nogach... Po chwili, 
złożyła pocałunek na ręce, bezwładnie zwie- 
szonej na kolanie, 

l Łza radości i szczęścia spłynęła po 
obliczu starca. 

_ Pocałunek i łza złączyły na zawsze te 
dwie, od owej chwili gorąco kochające się 
istoty. 

Ciąg dalszy nastąpi.) 
ZYGMUNT SARNECKI. 


kowaniom zbliżenie eórki do ojca zostało po- 


lié stosunki normalne wewnatrz, a po- 
kój na zewnątrz, a organa ligi patryo- 
tycznej podnoszą, że jedynie jak naj- 
większem pomnożeniem armii i oka- 
zaniem siły, zdolna jest Francya za- 
chować swą godność. Przypomina- 
ją przytem o braciach w niewoli, 
to jest o Alzacyi i Lotaryngii. Sa 
to jednak, w porównaniu z naj- 
skrajniejszemi organami, — bardzo 
jeszcze umiarkowane objawy. Zawzię- 
tość, manifestująca się w tych osta- 
tnich, posuwa się tak dalece, że lu- 
dzi, jak Ferry, Freycinet, a nawet 
samego prezydenta Gróvy'ego, nazy- 
wa po prostu zdrajcami. Gdy nadto 
w chwili takiego, przechodzącego już 
wszelką miarę rozdrażnienia, dowie- 
dzą się te skrajne żywioły o pochwa- 
le, wyrażonej przez księcia Bismar- 
eka dzisiejszemu prezydentowi gabi- 
netu, oraz panom Ferryemu i Frey- 
cinetowi, można sobie wyobrazić, ja- 
kie wrażenie wywoła to w obozie 
czerwonych, uzurpujacych sobie mo- 
nopol patryotyzmu. Wszystkie te krzy- 
ki nie czyniłyby wprawdzie położenia 


we Francyi i stanowiska gabinetu 


tak niepewnem , gdyby inicyatorowie 
tych wzburzeń, nie mieli licznych re- 
prezentantów w Izbie poselskiej. Choć 
bowiem opinia roztropniejszych warstw 
powitała z radościa dążność do skon- 
solidowania większości w parlamen- 
cie, chociaż odnosi się sympatycznie 
do inicyatorów tego dzieła, to zada- 
nie jednak takie wymaga pewnego 
czasu, a pytanie, czy radykalni pozo- 
stawią ten czas członkom Izby dla 
przeprowadzenia zamierzonej ugody. 
Nie trzeba zaś być prorokiem, żeby 
widzieć, iż ministerstwo Gobleta uledz 
musi, jeżeli wprzód nie zmieni się 
sytuacya w Izbie, która była przy- 
czyną także upadku Freycineta. Zmia- 
na tej sytuacyi nastąpić zaś może 
jedynie w takim razie, jeżeli były 
prezes gabinetu będzie miał dość 
czasu do przeprowadzenia rokowań i 
"dokonania przeobrażenia w stronnie- 
twach parlamentarnych. Od stworze- 
nia też tej większości, z którąby ga- 
binet mógł rządzić bez nieustannych 
przesileń, zawisło w tej chwili więcej 
może, niż sama kwestya utrzymania 
się obecnego ministerstwa. 


SZKOLY przemyslowe W Galicyi. 


(Dr. X.) Wedle sprawozdania komisyi 
krajowej dla spraw przemysłu domowego i 
rękodzielniczego, stan szkół przemysłowych 
wszelkiej kategoryi, utrzymywanych wyłą- 
cznie z funduszu krajowego lub też tylko 
subwencyonowanych, polepszył się w ro- 
ku zeszłym znacznie, a i na przyszłość nie- 
zawodnie postępować będzie. Cheąc zyskać 
ogólny pogląd na stan szkolnictwa przemy- 
słowego w Galicyi, musimy uprzytomnić 
sobie, że jest to dział nauki zupełnie nowej, 
do niedawna w budżecie krajowym prawie 
nieuwzględnianej, jest to wynik kilkuletnich 
usiłowań komisyi krajowej dla prze- 
mysłu, wynik już nader pomyślny, a do 
najlepszych nadziei na przyszlość sprawie- 
dliwie upoważniający. 

Zgóry jednak przypomnieć należy, że 
wszystkie usiłowania krajowej komisyi do- 
tyczyły jedynie szkolnictwa przemysłowego, 
niższego i fachowego, gdyż wyższe szkol- 
nictwo w kraju pielęgnowane jest przez 
centralny zarząd państwowy. W budżecie 
c. k. Ministerstwa oświaty na r. 1586 pre- 
liminowano na szkolnictwo przemysłowe 
w Galicyi następujące kwoty: 

1. C. k. Wyższa szkoła przemysłowa 
w Krakowie 34.900 zł. 

2. C. k. Szkoła dla przemysłu arty- 
stycznego przy Muzeum przemysłowem we 
Lwowie 9.100 zł. 

8. C. k fachowa szkoła dla wyrobów 
drzewnych w Zakopanem 10.000 zł. 

4. Szkoła garncarska w Kołomyi 1000 zł. 

5. Szkoły koszykarskie w Jarosławiu i 
Rudniku 1400 zł. 

Nadto na rok 1887 wstawiona jest 
w budżecie państwowym kwota 15.000 zł. 
na subwencyonowanie szkół przemysłowych 
uzupełniających w Galieyi. 

Natomiast kraj utrzymuje szkoły prze- 
mysłowe . połączone z warsztatami wzoro- 
wemi i subwencyonuje szkoły przemysłowe 
uzupełniające, przez Towarzystwo pedago- 
giczne założone. 


Krajowe szkolnictwo przemysłowe przed- 
stawia się, jak następuje: 

I. Szkoły przemysłowe uzupełniające: 

1. w Brzeżanach na r. 1887 po raz 
pierwszy subwencyę dla tej szkoły w kwo- 
cie 500 złr. preliminuje komisya krajowa; 

2. w Drohobyczu uczniów było w ro- 
ku szkolnym 18656 106, koszt utrzymania 
1895 zł., z tego kraj 500 zł., przy szkole 
otwarto naukowy warstat snycerski ; 

3. w Jaśle po raz pierwszy na r. 1887 
komisya krajowa preliminuje 500 zł. sub- 
wencji; 

4. w Jarosławiu uczniów 134, koszt 
utrzymania 960 zł. z tego kraj daje 600 zł.; 
przy szkole otwarto kurs malarstwa pokojo- 
wego i lukiernietwa; 

5. w Kołomyi uczniów 139, koszt u- 
trzymania 1425 zł., z tego kraj daje 500 zł.; 

6. w Krakowie uczniów 169, komisyu 
krajowa preliminuje na rok 1887 kwotę 
1500 zł. Prócz tego istnieją w Krakowie 4 
szkoły przemysłowe początkowe: przy placu 
św. Ducha, na Smoleńsku, na Każ- 
mierzu i Kleparzu z roczną frekwen- 
cya 1091; 

7. we Lwowie szkoła izraelicka im. 
Marka Bernsteina, uczniów było 239, 
koszt utrzymania 2041 zł., z tego kraj 300 
zł., na r. 1887 zaś 500 zł.; 

8. w Nowym Sączu uczniów 156, koszt 
utrzymania 500 zł., kraj ponosi cały koszt 
utrzymania ; 

9. w Przemyślu uczniów 288, koszt 
utrzymania 1970 zł., kraj przyczynia się 
600 zł.; 

10. w Rzeszowie uczniów 96, koszt 
utrzymania 840 złr., kraj przyczynia się 
500 zł; > 

11. w Sokalu uczniów 63, koszt utrzy 
mania 1311 zł., kraj przyczynia się 700 zł., 
przy szkole warstat stolarski, snycerski i 
tokarski; : 

12, w Stanisławowie uczniów 114, koszt 
utrzymania 5574 zł, kraj przyczynia się 
1700 zł., przy szkole warstat stolarski, sny- 
cerski i tokarski; 

13, w Tarnowie uczniów 118, koszt 
utrzymania 1122 zł., kraj przyczynia się 
500 zł. 

W roku 1886 ogółem kraj wydał na 
szkoły przemysłowe uzupełniające 6306 zł., 
na rok 1887 zaś preliminuje komisya kra- 
jowa 8000 złr. i 

II. Szkoły przemysłowe fachowe. Na 
r. 1887 preliminuje komisya krajowa: 

A. dla wyrobów z drzewa: 1. Szko- 
ła i warstat wzorowy dla stolarstwa i to- 
karstwa w Stanisławowie 950 zł; 2. szkoła 
i warsteż wzorowy dia stolarstwa i wyrobu 
zabawek drzewnych w Żywcu 1400 zł.;3. szkoła 
iwarstat wzor. połączony z nauką szwedzką 
zręczności w Sokalu 800 zł.; 4. szkoła i 
warstat wzorowy dla kałodziejstwa i be- 
dnarstwa w połączeniu z kuźnią do kucia 
wozów w Kamionce Strumiłowej 3630 zł.; 
5. szkoła i warstat wzorowy dla kołodziej- 
stwa i bednarstwa w połączeniu z kuźnią 
900 zł; 6. szkoła i warstat wzorowy dla 
koszykarstwa w Jarosławiu 1000 zł.; 7. szko- 
iwarstat wzorowy dla koszykarstwa w Jaśle 
300 zł. 

B. Dla wyrobów garncarskich : 8. Szko- 
ła i warstat wzorowy w Kołomyi 2800 złr. 
9. w Toustem 900 złr. 10. w Porębie 3400 złr. 

C. Dla wyrobów tkackich: 11. War- 
stat wzorowy tkacki w Błażowej 840 złr. 
12. w Horodence 1850 złr. 13. w Korczy- 
nie 1150 złr. 14. w Kossowie 960 złr. 15. 
w Krośnie 1050 złr. 16. w Łańcucie 1850 złr. 

D. Dla wyrobów powroźniczych : 17. 
Warstat wzorowy powroźniczy w Radymnie 
1000 złr. 

E Dla wyrobów koronkarskich : 18 
Szkoła i pracownia koronkarska w Kańczu- 
dze 1050 złr. 19. w Muszynie 1150 złr. 
20. w Zakopanem 2200 złr. 

F. Dla robót kobiecych: 21. Kurs ro- 
bót kobiecych przy szkole wydziułowej w 
Krakowie 500 złr. 22. przy stowarzyszeniu 
Pracy kobiet we Lwowie 300 złr. 

G. Subwencye dla zakładów rządo- 
wych: 23. C. k. szkoła snycerska w Zako- 
panem 1500 złr. 24. C.k. szkoła ślnsarstwa 
w Świątnikach górnych 4000. 

Ogółem na szkolnictwo przemysłowe 
w ścisłem znaczeniu: 43.480 złr. 

Komisya budżetowa poleciła sejmowi 
do uchwały cały powyższy preliminurz kraj. 
komisyi dla spraw przemysłu, skreśliła jedy- 
nie subwencyę na szkołę przemysłową w 
Sokalu z powodu, iż szkoła ta z funduszu 
szkolnego kraj. będzie utrzymywana. Również 
skreśliła komisya wydatek w pierwszym 
kwartale r 15687 na szkoły w Żywcu, Po- 
rębie, Horodence, Łaneucie i Radymnie, a to 
z powodu, że szkoły te dopiero w ciagu r. 
1837 wejdą w życie. Nadto utworzyła ko- 
misya budżetowa osobną rubrykę XVI w 
budżecie krajowym „Na cele przemysłu“. 

Szkoły fachowe rozwijają się bardzo 
pomyślnie. W wydziale przemysłu drzewnego, 
prócz znakomicie prowadzonej szkoły rzą- 
dowej w Zakopanem, w której w ubie- 
głym już roku udzielaną była nauka sto- 
larstwa budowniczego i eiesielstwa, 
rozwijała się szkoła stolarstwa w Sokalu, 
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gdzie po raz pierwszy przeprowadzono próbę 
nauczania metodą szwedzką biegłości 
ręcznej, 

W Kamionce strumiłowej liczba uczniów 
wzrosłu z 15 na 27; z tych 12 byłona kur- 
sie kołodziejstwa a 15 na kursie bednarstwa. 
Szkoła kołodziejstwa w Toustem liczy 15 
uczniów. Szkoła koszykarska w Jarosławiu 
liczy 60 uczniów, którzy wyroby swe sprze- 
dawali nie tylko w kraju lecz w Pradze, 
| Czerniowcach, Poznaniu, Peszcie a nawet 
wpłynęły zamówienia z Paryża. 

Szkoły gancarskie dopiero rozpoczęły 
działać w Kołomyi (18 uczniów) i w Tou- 
stem. 

Warstat tkacki w Kossowie zajmuje 
się wprowadzeniem robót z bawełny i juty. 

Szkoły koronkarskie rozwijają się świet- 
nie. Szkoła Zakopańska liczy 90 uczennic, 
które wyrabiają koronki na sprzedaż, w r. 
1884 sprzedano koronek za 514 złr, w r. 
18x5 za 1115 złr., w r. 1886 do listopada 
za 1460 złr. Wyroby szkoły znajdują P:twy 
odbyt, a na wystawie czerniowieckiej od- 
znaczone je najwyższą nagrodę. 

W szkole tej uczono wyrobu koronek 
„Idrian*, „Guipure,, Reticello", „Duchesse“ 
koronek weneckich i „Relievo*. 

W roku przyszłym powstanie jeszcze 
szkoła koronkarska w Muszynie. 

Oto są owoce kilkuletniej działalności 
komisyi krajowej około podniesienia szkol- 
niectwa przemysłowego w kraju. 


(X.) Na dzisiejszem posiedzeniu na- 
stępujące komisye przedłożyły swe sprawo- 
zdania : 

I. Komisya budżetowa: 2) 0 u- 
tworzeniu oddziału okulistycznego w szpi- 
talu św. Łazarza w Krakowie, a to na 
wniosek Wydziału lekarskiego Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie. Referent p. 
dr. Stanisław hr. Badeni. 

Komisya argumentuje w ten sposób za 
utworzeniem tego oddziału: 

Jest w Galicyi 1.188 nieuleczalnych 
ciemnych, którzy tylko dlatego zostali ciem- 
nymi, gdyż nie mieli sposobności leczenia 
się. Chorzy tacy stają się ciężarem sobie i 
społeczeństwu, które nie mogło im dać spo- 
sobności do leczenia się, ale musi im dać 
sposobność do życia. 

Ze względu, iż udowodniono, że brak 
oddziału okulistycznego w szpitalu św. Ła- 
zarza naraża znaczny stosunkowo procent 
ludności na jedno z największych nieszczęść, 
jakie człowieka spotkać może, t.j. na u- 
tratę wzroku — to kraj nie może się usu 
wać od obowiązku, jaki nań względy™ hi 
manitarne i obowiązujace ustawy wkładają. 
Na utworzenie tego oddziału komisya bud- 
żetowu preliminuje w r. 1887 jednorazowo 
2.590 złr. 

b) Sprawozdanie komisyi budżetowej, 
o projekcie Wydziału krajowego wybudo- 
wania gmachu dla c. k. żandarmeryi 
we Lwowie. Referent Kazimierz hr. Ba- 
deni powiada: Komisya budżetowa przeko- 
nała się, iż czynsze, płacone dla żandarme- 
ryi z funduszu krajowego, ciągle rosną i 
dochodzą już, po potrąceniu zwrotów ze 
skarbu Państwa, do kwoty 11.000 rocznie. 
Zbadawszy ilość i wielkość ubikacyj, które 
fundusz krajowy na powyższy cel dostar- 
czyć jest obowiązany, przyszła komisya bud- 
żetowa do przekonania, iż przy jakiej ta- 
kiej oszczędności i odpowiedniem ugrupo- 
waniu i rozkładzie kwater e. k. żandarme- 
ryi dałoby się znacznie tańszym kosztem 
rocznym bądź nabyć dom, na cel w mo- 
wie będący odpowiedni, lub też wybudować. 
W tym celu wnosi komisya kredyt dla Wy- 
działu kraj. do wysokości 180.000 złr., i u- 
poważnia go do podjęcia budowy. 

c) Sprawozdanie o odbudowaniu w 
szpitalu tarnowskim północnej części fron- 
towego budynku. Referent poseł Otton 
Huusner. 

Nie możemy się wstrzymać od przy- 
toczenia tu uwag zasadniczo przez Komi- 
syę budżetową postawionych, uwag wiel- 
ce słusznych, a przeciw nadmiernemu ko- 
rzystaniu z funduszu krajowego skierowa- 
nych. 

W krajach, w których samorząd od 
dawna istnieje i gdzie w poglądach i po- 
czuciu obywateli głębokie zapuścił korzenie. 
szeroki udział gminy, tego pierwszego szcze- 
bla autonomii, ściśle wymaganym jest we 
wszystkich wydatkach, przeważnie na rzecz 
i korzyść mieszkańców gminy poczynio- 
nych. 

U nas gminy cały ciężar leczenia u- 
bogien chorych zwaliły na fundusz krajowy. 
Po 25 - letniem trwaniu ustroju autonomicz- 
aego, należałoby przynajmniej tam, gdzie 
Już nie chodzi o samo leczenie, lecz o za- 
chowanie lub odnowienie budynków szpital- 
nych cokolwiek więcej zastosować zdrowe 
zasady podziału ciężarów, szczególnie tam, 
gdzie stan majątkowy, finansowe stosunki 
na to zezwalają. 

Ten ostatni wzgląd zaś w obecnej spra- 
wie za czynnym udziałem gminy miasta 
Tarnowa w odbudowaniu szpitala silnie 


į przemawia, gmina ta bowiem, z jednym wy- | 


jatkiem gminy miasta Lwowa, ma najwię- 
kszy majątek zakładowy: 1,309.272 zł. we- 
dług ostatniego obliezenia, a po gminach 


miast Lwowa i Krakowa ma największy ro- 


cany dochód: 169.063 zł. w r. 1834, pod- 
czas gdy Stanisławów ma tylko 153.918 zł., 
Tarnopol 139 588 zł, Kołomyja 129:908 zł., 
Przemyśl 124038 zł., a wszystkie inne mia- 
sta niżej stutysięcy zł. dochodu, 

Na tem rozumowaniu oparta, komisya 
budżetowa wnosi jedynie, aby gminie Tar- 
nów zezwolić na odbudowanie frontowego 
budynku szpitalnego kosztem pożyczki z 
Banku krajowego, za spłatą połowy odse- 
tek z funduszu krajowego. 

d) Sprawozdanie o budowie krowiarni 
w zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie. 
Komisya wnosi wystawienie krowiarni na 
24 krów kosztem 5.000 zł. 

e) Dla p. Felicyi Flosińskiej, wdowy 
po pisarzu szpitala św. Łazarza, wnosi ko- 
misya budżetowa roczną pensyę 150 zł. 

II. Komisya gospodarstwa kra- 
jowego przedłożyła: a) opinię o stanie 
krajowych niższych szkół rolniczych Szkoły 
te założone w intencyi oddziaływania na 
podniesienie gospodarstw włościańskich, od 
lat dwu dopiero istnieją. Szkoła w Ko- 
biernicach liczyła w r. szkol 1885/6 
29 uczniów przeważnie synów włościan, 
szkoła w Horodenee liczyła 18 uczniów 
z tych 14 utrzymywanych kosztem kraju; 
było między nimi 6 synów oficyalistów pry- 
watnych, 8 synów rzemieślników, 5 synów 
włościan; szkoła w Jagielnicy zaś li- 
czyła 26 uczniów, z tych 20 synów wło- 
ścian. 

Referent p. Struszkiewicz wnosi przy- 
jęcie sprawozdania Wydziału kraj o tych 
szkołach do wiadomości, tudzież rezolucyę 
do Wydziału kr«jow. o rozpisanie konkursu 
na odpowiednie pedręczniki naukowe dla 
szkół rolniczych niższych i przeznaczenie 
na ten cel kwoty 500 zł., wreszeie rezolu- 
cyę do e. k. Rządu o odpowiednią subwen- 
cyę ze skarbu Państwa. 

b) Sprawozdanie o wniosku p. Gros- 
sa, w przedmiocie wejścia w wykonanie u- 
staw państwowych o komasacyi grun- 


tów, o dzieleniu gruntów wspólnych i o o- 


czyszczeniu lasów z gruntów cudzych. 

Imieniem komisyi sam wnioskodawca, 
p. Gross, załatwia tę sprawę rezolucyą do 
Wydziału krajowego, aby potrzebne dla roz- 
woju tej sprawy wnioski przedstawił Sej- 
mowi na najbliższej sesyi. 

HI. Komisya szkolna przedłoży- 
ła ustawę o nadzorczych władzach miejsco- 
wych i okręgowych, w myśl wniosku p. Sta- 
nisława Badeniego. o 

Sprawozdawca dr. Tadeusz Pilat przed- 
stawił w motywach daty statystyczne, za- 
warte w IX tomie Wiadomości statysty- 
stycznych (str. 18—28). 

IY. Komisya górnicza przedło- 
żyła sprawozdanie o wniosku p. Weigla, w 
sprawie importu falsyfikatów naftowych z 
rezolucyą do c. k. Rządu, iżby przestrzegał 
najsurowiej zasady niedopuszczania przemy- 
tnictwa, a w nasiępstwie tego wydał prze- 
pisy wykonawcze, wykluczające możliwość 
wprowadzania sztucznie zabarwionych ole- 
jów skalnych za niższem cłem wchvdowem. 

V. Komisya prawnicza przedło- 
żyła wreszcie sprawozdanie o petycyi gminy 
Kijowiec, o wydzielenie jej z okręgu c. k. 
sadu pow. w Mikołajowie, z wnioskiem na 
przydzielenie jej do okręgu e. k. sądu pow. 
w Zydaczowie, i o petycyi miasta Zaleszczyk 
o utworzenie tam sadu obwodowego za- 
miast w Czortkowie, z wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego. 


Druga mowa ks. Bismarcka w par- 
lamencie niemieckim. 


Przedwczorajsze obrady w parlamen- 
cie niemieckim nad przedłożeniem rządo- 
wem otworzył poseł konserwatywny Hell- 
dorf przemawiając długo za septenatem. 
Po nim zabrał głos socyalny demokrata 
Hasenelever I powiedział mniej więcej: 
Rozprawy w parlamencie świadczą, że na- 
ród niemiecki jest bezwzględnie pokojowo 
usposobiony i że rząd tylko pragnie wojny 
(zaprzeczenia), Tak jest panowie, Deroulede 
znalazł swego mistrza w osobie księcia 
kanclerza (Niesłychana wesołość. Ks, Bis- 
marek śmieje się głośno i wskazuje palcem 
na czoło). Przyjaźń z Rossyą była zawsze 
zgubną dla Niemiec, rząd jednak wietrzy 
niebezpieczeństwo tylko ze strony Francyi. 
Naturalnie dla tego, że Fruncya jest repu- 
bliką i daje niebezpieczny przykład ludom, 
miłującym wolność. Fraucya pragnie pokoju. 
(wesołość). Przedłożenie wojskowe ma na 
cclu popieranie interesów reakcji. 

Dep. Windthorst przemawiał za 
przyjęciem trzylecia, poczem odpierał za- 
rzuty, jakie ks. Bismarek uczynił na po- 
przedniem posiedzeniu stronnietwu Welfów. 
Następnie zabrał głos ks. Bismarck: 

Poprzedni mowca powiedział: Zezwo- 
limy na każdego żołnierza i na każdy grosz, 
lecz tylko na przeciąg lat trzech, poczem 
zejdziemy się znowu i obaczymy, czy wszy= 
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stko to jest jeszeze potrzebnem. A skoro 
my, deputowani, przekonamy się, iż potrze- 
ba taka już więcej nie zachodzi, wówczas 
będziemy się domagać, aby zezwolenie zo- 
stało zmniejszonem. Poprzedni  n:owca 
chciałby, abyśmy mieli zaufanie nietylko 
do obecnego parlamentu, lecz także do mi- 
litarnej wiedzy owej lzby, która zbierze się 
tu znowu po trzech latach. Czy większość, 
jaką rozporządza pan Windthorst, jest tak 
jednolitą, tak pewną, tak nie ulegajacą 2a- 
dnej dyskusyi, abyśmy mogli liczyć przy- 
najmniej na taką gotowość, jak obeenie? 
Ta większość, to konsorcyum, jakie tworzy 
w parlamencie opozycyjna większość , skła- 
da się przecież z najróżnorodniejszych ży- 
wiołów, i może rozpaść się zupelnie, skut- 
kiem odstępstwa choćhy jednego z tych 
żywiołów, gdyby np. tylko 25ciu socyalnych 
demokratów zechciało przejść do przeciwne- 
go obozu, lub odłączyć się od ohbeenej wię- 
kszości. Gdyby tedy socyalni demokraci 
przyłączyli się do stronnictwa rządowego, 
to wynikłaby ztąd różnica 50 głosów, mia- 
nowicie, po jednej stronie 25 mniej, po 
drugiej 25 więcej. Gdyby Polacy i Alzat- 
czycy użyli takiego samego manewru, to 
większość już doznałaby szkody, Nie wspo- 
minam tu już nic o Welfuch, którzy po 
zakończeniu kościelno- politycznej walki mo- 
gliby przecież ostatecznie objawić życzenie 
zajęcia się własnemi sprawami, z pominie- 
ciem p. Windthorsta. Słowem, najróżnoro- 
dniejsze i sprzeczne ze sobą żywioły znaj- 
dują się tylko przypadkowo w negacyi i 
przypadkowo są zgodne w niechęci przeciw 
osobistościom obecnego rządu. Skoro atoli 
to żywioły chcą wytworzyć coś pozytywne- 
go, wówczas nie stanowią już większości. 
Nie możecie nawet wiedzieć, po czyjej 
stronie wówszns będzie większość, Gdyby 
opozycya mieła ciągle na oku tę ewentual- 
ność, że i ona przecież może kiedyś przyjść 
do steru rządowego, wówczas większość 
budziłaby silniejsze zaufanie; tak jednakże 
jak dzisiaj przedstawia się większość, która 
jest tylko sztucznie utworzona śpółka 
wszelkie kombinacye są niemożliwe. A 

W łonie samego centrum znajduj 
żywioły różnorukiego kierunku politycznego 
Jesteścież panowie pewni, iż centrum utrzy- 
ma się nadal w Sorci aBowym składzie 
wówczas nawet, gdy zakończy sie są 
walka kościelna ? P. Windthorst mame ae 
pewne, że w interesie utrzymania łączności 
stronnictwa , na którego czele stoi w będzie 
musiało być zawsze zachowanem coś z wal- 
ki kościelnej, (P. Windthorst: Nie 1) Poseł 
ten już dawniej oświadczył się w podobnym 
duchu I do takiej to większości mamy mieć 
i oea i narażać się na to, że po trzevin 
oit zażąda znowu zmniejszenia tego, cze- 
g9 Się dzisiaj domagamy? Może i po latach 
siedmiu nie będzie iepiej; przecież jednak 
musi stać się zadość artykułowi 60 Dooni 

k lę zadość artykułowi 60 konsty- 
tucyl, A ponieważ nie chc AE: 

, cemy eternatu, gdyż 
byłby on przeszkodą dla cesarza dyb 
chciał podnieść stan prezencyjny Arin r H 

6 i i > i i, dla 
tego obraliśmy siedmiolecie. T w tej mierze 
trzymauliśmy się zasady, że życie konstytu- 
cyjue Jest szeregiem kompromisów. W roku 
1574 byłem ciężko chory i musiałem pozo- 
stawać w łóżku; w mojej sypialni odbywały 
się rokowania o to z cesarzem i deputowa- 
nymi, którzy Przyszli wówczas do mnie. 
Zgodziliśmy SIĘ na siedmiolecie, a ja by- 
łem jedynym wówczas, na którym ciężyła 
za to odpowiedzialność, czy parlament ma 
być roźwiązanym, lub też mamy zgodzić się 
w interesie pokoju na lat siedm. Jeżeli ze- 
chcą przypominać nam bezustannie ową kon- 
cesyę, Wówczas nigdy nie dojdziemy do kom- 
promisu. Na krótszy termin, niż siedmiole- 
cie, nie zgodzimy się nigdy. 

W żadnym kraju stosunki nie są tak 
pogmatwane jak właśnie u nas, Inaczej by- 
łoby u nas, gdybyśmy mieli dwa wielkie 
stronnictwa. Gdybyśmy, stwarzając konsty- 
tucyę, byli wiedzieli, że rząd będzie miał 
kiedyś przed sobą w parlamencie taką wię- 
kszość, która odważy się na odrzucenie żą- 
dania, zawartego w przedłożeniu. większość, 
która zajmie stanowisko przeciw interesom 
Niemiec, wówczas nie bylibyśmy przyzwo- 
lili parlamentowi tych praw, jakie zostały 
mu przyznane. Musielibyśmy bowiem oba- 
wiać się, aby ojczyzna nie została popchnię- 
tą w niebezpieczeństwo. Liczyliśmy na zu- 
pełnie inną postawę parlamentu, na zupeł- 
nie inne wzmocnienie instytucyi, a to wo- 
bec faktu, że naród niemiecki po wiekowem 
rozkawałkowaniu dobił się wreszcie jedno- 
litej, pewnej egzystencyi, został zabezpie- 
czony przeciw zagranicy w swej niepodle- 
głości i mógł wspólnie z przedstawicielami 
całego ludu niemieckiego rozprawiać nad 
własnemi sprawami. Sądziliśmy, iż to wszyst- 
ko tak podniośle odd-iała na ludzi, którzy 
tak długo byli pozbawieni pomienionych 
korzyści, że absolutnie nie może przyjść do 
tak nędznych sporów jak obecnie (żywe o- 
klaski po prawicy). Omyliliśmy się w na- 
szych nadziejach, omylił się także lud, sko- 
ro was tu wysłał (żywe oklaski po prawicy, 
lewica wybucha śmiechem). Konstytucję i 
lud tedy mamy po naszej stronie, Pragnie- 
my stać w obronie ludu i pokoju. 


a się 


e 
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Nie odstapimy od naszego postanowie- 
nia, nawet wtenczas, gdyby po raz wtóry 
zebrał się zupełnie taki sam parlament i z 
taka samą większością, jak obeenie. Przez 
powtórne odreucenie przez parlament przed- 
łożenia, rząd nie będzie uważał się za zwol- 
nionego z obowiązku stania trwale na stra- 
ży fundamentalnych instytucyj państwa i 
zabezpieczenia sił zbrojnych. Tak, obowią- 
zek ciężyć będzie zawsze na rządzie. Nie 
powinniście spodziewać się, aby rządy, a 
przedewszystkiem „tak „potężne państwa i 
Monarchowie, z którymi Nietncy pozostają 
w zwiazku, zezwolili na coś takiego, coby 
mogło uczynić iud niemiecki „mniej bitnym 
i zdolnym do obrony, niż nim być powi- 
nien. Powiedziałem już wczoraj panom, iż 
niepotrzebnie Się kompromitujecie i zasia- 
dacie do gry, w której nie możecie liczyć 
na wygraną. Dep. Windthorst, pragnąc wy- 
równać braki swych wywodów, podniósł z 
wielkim naciskiem, że pragnie bronić kon 
stytacyi i praw ludowych. Ależ , panowie, 
my to właśnie występujemy w imię konsty- 
tucyi i praw ludowych Konstytucya i pie- 
cza o dobro ludu są zupełnie po naszej 
stronie, a poprzedni mowca, cheąc przysło- 
nić braki swych argumentów, wciągnął do 
dyskusyi jeszcze kons stacyę pruską i fakt, 
że została ona zaprzysiężoną. Tak jest i 
właśnie dla tego będzie istnieć cała kon- 
stytucya. Większość parlamentu walezy prze- 
ciw niej (oklaski po prawicy), © | 

Poprzedni mowca czynił mi następnie 
rozmaite zarzuty, które muszę rozpatrzeć. 
Zarzucał mi, że go osobiście atakowałem, a 
ja, o ile sobie przypomiuum, nie krytyko- 
wałem wczoraj wcale osobistego jego za- 
chowania się, lecz wymieniałem jego na- 
zwisko zawsze tylko jako przywódcy frak- 
yi Istotnie, ZWIĘZAOŚĆ tego wymaga; gdy 
raówię: partya Windnorsta, to mam też 
zawsze NA myśli I pana Richtera. „(Walka 
wesołość.) Nie pamiętam 0 wszystkich, któ- 
rzy za nim idą, proszę mi zatem pozwolić, 
ażebym zbiorowo całą dzisiejszą opozycyę 
skupiał pod imieniem przywódcy. Deputo- 
wany użalał się dalej na to, że „ostał wy- 
mieniony w połączeniu z demokratami s0- 
cyulnymi, z deputowanym Grillenbergerem, 
jakoteż na ro, że mu przpisywałem ambi- 
eye zostania ministrem. Ma on jednak tę 
ambicyę, aby tym, którzy są ministrami, 
utrudniać o ile możności ich rzemiosło, a 
jeżeli przytem nie czuje się w stanie, i 
absolutnie zrzeka się robić lepiej od nich, 
to tego rodzaju postępowanie nie jest wea- 
le pożytecznem dla ogółu rzemiosłem. (We- 
sołość.) To chciałem tylko powiedzieć, 
twierdzac, że mógłby być na mojem stano- 
wisku, i nie uważam za rzecz dozwoloną 
zwalczać ministra w kwestyach żywotnych, 
jak obcena, i czynić mu niemożliwem dal- 
sze prowadzenie spraw, nie mogąc samemu 
nie dla braku zdolności, gdyż te posiada 
mowca poprzedni - ale nie czując ochoty 
objęcia tej godności, którą się drugiemu u- 
czyniło nieznośną. (Dr. Windhorst: Tego 
nie powiedział”m wcale, — Wielka weso- 
łość.) W takim razie pan deputowany przy- 
jat na siebie gwarancyę, której ja na mo- 
jem urzędowem stanowisku nie mogę zaak- 
teptować, a mianowicie zu utrzymanie po- 
koju z Francyą. Mówi on, że Francuzi nas 
me zautakują, otóż być może, iż zna on 
stosunki i skłonności francuskie, w skutek 
swcich relaeyj katolickich, w wielu wzglę- 
dach lepiej, niż ja, ale czy tamci panowie 
są równie dokładnie poinformowani, tak, 
żeby usposobienie kraju znali? Ja mam mo- 
Ją własną historyczną opinię o usposobieniu 
"Tancuzów. Ja sądzę, jak już wczoraj po- 
wiedziałem, że Francuzi nas zaatakują, je- 
żeli będą pewni albo zwycięztwa, albo je- 
żeli przyjdą do przekonania, że w kraju 
Lie dadzą sobie rady i spróbować zechcą, 
Czyby im się nie powiodło uzyskać silniej- 
SŁego oparcia przez urządzenie patryotycz- 
nej wyprawy przeciw zagranicy. Nie jedna 
JUż wojna była podejmowana w ten sposób. 
A AE a by tego nie mieli zrobić Fran- 
Rey owid potem p. Windthorst, że tra- 

wasem kwestyę Karolińską, jako podrzę- 
ma. zapomina jednak przytem o dwóch 
w Aiea które dziś są z sobą połączone, 
KAZ as jednak według mego zapatrywa- 
i mM były połączone, a temi są: Karoliny 
k Liszpania, Cobyśmy byli pozyskali z re- 
acyj handlowych w skutek posiadania Ka- 
rolin, wynosiłoby było tymezasowo 60.000 
marek rocznie, o taką rzecz prowadzić wojnę 
a Hiszpanią, nie byłoby mi nawet we Śnie 
przeszło przez myśl. Gdybyśmy byli mogli 
mieć choć lekkie przeczucie, że Hiszpania, 
która w roku 1877 urzędownie względem 
Anglii oświadczyła, że nie ma żadnćj pre- 
tensyi do Karolin, obecnie z taką pretensyą 
wystąpi, tobyśmy się byli weale w tę rzecz 
nie wdawali. Wojna z Hiszpanią nie jest 
przecie groźną dla naszego wewnętrznego 
bezpieczeństwa, mieszkamy bowiem zbyt 
daleko od siebie, ale nasz handel z Hiszpa- 
nią, bardzo znaczny, byłby na tem mocno 
ucierpiał, a gdyśmy o tę rzecz wojnę z Hi- 
szpanią prowadzić nie chcieli i ponieważ 
Hiszpanie rzecz tę poczytywali za cenniejszą, 
niżeśmy przypuszczać mogli i utrzymanie po- 
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' koju utrudniali, zwróciliśmy się do Jego 

wiątobliwości Papieża. On rozstrzygnął 
kwestyę, i wskutek tego, pozbyliśmy się tej 
bagateli, Karolin. Ale myśmy tylko uniknęli 
możebnej kwestyi wojny z Hiszpanią, nie 
wiem zatem, dla czego pan deputowany tę 
sprawę na nowo tu poruszył, jak to pono- 
wnie znowu uczynił, jeżeli się nie mylę 
członek partyi ludowej, pan Payer. Mówił 
potem pan Windthorst, że unikamy stosun- 
ków z robotnikami i uderzył w ten sposób 
poniekąd w ton socyalistyczny. Te wywody 
wywarły na mnie takie wrażenie, jakby 
mowca w chwili tej pomylił się o kilka ty- 
godni i jakby mu się zdało, że już mówi do 
swoich wyborców. Otóż moi panowie, ja 
rozmawiam daleko więcej z robotnikami, 
niż z członkami parlamentu. Kiedy jestem 
na wsi i żyję razem z nimi, to mam czę- 
sto sposobność komunikowania się z nimi 
osobiście. Nie unikam bynajmniej stosun- 
ków z robotnikami, ale o tem mogę panów 
zapewnić, że o ile znam robotników, to oni 
gotowi są w każdej chwili stanąć w obro- 
nie państwa z karabinem w ręku i przybyć 
na zawołanie króla zawsze, skoro głos jego 
ich powoła. (Oklaski z prawicy.) Jeżeli pa- 
nowie macie inne zapatrywanie, jeżeli sądzi- 
cie, że robotnicy wolą, ażeby im przewo- 
dniczyła opozycya parlamentarna ijej przy- 
wódca, pan deputowany Windhorst, niż Jego 
królewska Mość, w takim razie mylicie się 
bezwarunkowo. Nie powinniście mięszać ro- 
botników z tymi kilku przywódcami, którzy 
swojej wymowie zawdzięczają swoje stano- 
wisko i którzy się mienią robotnikami, ale 
nimi nie są, a są natomiast robotnikami, 
pracującymi nad wznieceniem niepokojów. 
(Oklaski z prawicy.) 

Pan deputowany poruszył później kwe- 
styę hanowerską i zrobił mi zarzut, eo do 
sposobu przedstawienia tej sprawy. Ja od- 
malowałem tylko następstwa, któreby wy- 
niknać mogły z pokonania niemieckiego 
państwa przez Francuzów i pomiędzy temi 
następstwami wymieniłem także restauracyę 
królestwa Hanoweru, jako środek, któregoby 
Francuzi użyć mogli, ażeby państwo nie- 
mieckie i łaczność z Prusami osłabić. Pan 
deputowany zwracał przytem uwagę na czy- 
ny korpusu 10. Czyny te zwracają się w 
kierunku zupełnie innym, niż postuwa par 
tyi Welfów, tak tutaj w Izbie, jakoteż na 
prowincyi. Korpus 10 jest jednym z fila- 
rów palńistwa, a tego o partyi Welfów tu w 
Izbie powiedzieć nie mogę, (Bardzo słusznie 
z prawicy), ale ja nie robiłem zarzutów, 
tylko przytaczałem fakta, Rokowania jednak 
króla Jerzego z Francyą są tem uniewin- 
niane, że, jak się deputowany wyrtził, na- 
sze rokowania z królem Jerzym zostały w 
Nikolsburgu i tu w Berlinie z pogardą od- 
rzucone. Wyraz „z pogardą“ naganił już 
surowo pan prezydent, ale ja moi panowie 
powiedzieć mogę, że jeszcze ostrzej zostały 
rokowania z Hanowerem odrzucone na wio- 
snę 1866 roku. Myśmy podówczas rządowi 
hannowerskiemu oświadczyli : Przewiduje- 
my wojnę z Austryą, przyrzeczcie nam 
tylko pozostać neutralnemi, a możecie być 
pewni, iż nie się wam nie stanie; nie żą- 
damy pomocy, nie żądamy powtórzenia 
przykładu z wojny siedmioletniej, w której 
wojska hannowerskie walezyły obok na- 
szych, — żądamy tylko waszego słowa, że 
siedzieć będziecie cicho, a w takim razie 
uszanujemy wasze terytoryum, 1 jakikolwiek 
będzie wojny rezultat, możecie być pewni, 
iż nie się wam nie stanie. Rokowano przez 
pewien dłuższy czas, przyjaźń była nawet 
tak daleko posuniętą, że myślano o zaślubi- 
nach jednej księżniczki hanowerskiej z je- 
dnym z książąt pruskich, a te zamiary tak 
dalece były już dojrzałe, że młodzi państwo 
mieli się tylko raz jeszeze widzieć, ażeby 
się przekonać o swojem dla siebie usposo- 
bieniu. W tem nagle przybyły pewne wpły- 
wowe osobistości do króla Hanoweru, on 
rozpoczął uzbrojenia i pobór do wojska i 
uzupełniał swoją armię, a to z naszej stro- 
ny poczytane zostało za niezgodne z jego 
zamiarem neutralności. Powiedziano nam 
jednak, że chciano tylko manewry Jesienne 
przenieść na wiosnę. Tymczasem jeden z 
dostojnych panów, jeden z krewnych domu 
hanowerskiego, przybył do Hanoweru, użył 
tam swego wpływu, i ostatecznie Hanower 
w zamiarze powiększenia swego terytoryum, 
stanął po stronie Austryi. To nazywam za- 
prawdę nieprzyjaźnem odrzuceniem, a szcze- 
gólniej, skoro rokowania już tuk dalece doj- 
rzały, żeśmy mniemali, iż neutralności Ha- 
noweru możemy być pewni i możemy trwa- 
łość przyjaźni poręczyć związkiem familij- 
nym. Podobnie rzecz się miała z księciem 
Nassau. 

Pan Windthorst krytykował następnie 
wyrażenie: „armia parlamentarna“. Potem 
zganił mnie za wyraz: „wojsko cesarskie“. 
Ja przypuszczam, że wyrażeniu temu można 
zrobić zarzut. Jestem sam przeświadczony 
o tem, że wyraz ten nie odpowiada dokła- 
dnie konstytucyi, ale użyłem go tylko dla 
skrócenia w mowie. Nie chciałem panów 
nużyć przytaczaniem: „królewsko-pruskiej, 
królewsko-bawarskiej, królewsko-wirtember- 
skiej, królewsko - saskiej i t d. armii“. 


Mógłbym był nazwać armię: „armią mo- 
narchii". ( Wołania : armia państwowa!) — 
ale to robi wrażenie, jakbym chciał armię 
w służbie monarchii stawić przeciw demo- 


kracyi. Pozostaję też przy tem, a pan de- 


putowany niech mi nie bierze za złe, że 
używać 
Nie cheę tem nikomu dokuczyć, a zresztą, 
armia ta będzie przecie w pewnych oko- 


będę wyrazu: „cesarska armia“, 


lieznościach także cesarską: najpierw, sko- 


ro jest wojna, szczególniej jednak, gdy jest 
mowa o cyfrze prezeneyjnej, a potem, Ce- 
sarz, według alinei 4, artykułu 62 konsty- 
tucyi, jest obowiązany ustanawiać stan pre- 
zeneyjny. Pan deputowany może zapomniał, 
że tak stoi w konstytueyi. 


Mowca poprzedni zastrzegał się dalej 


przed solidarnością z demokracyą socyalną, 
mówił, żę ma wprawdzie stosunki z tymi 
panami (Windthorst przeczy temu) ale, że 
nie życzy sobie nałeżeć do nich. Zapewne, 
w teoryi może być z nimi w sprzeczności, 
ale w praktyce idzie z nimi zawsze ręka 


w rękę. Cała frakcya Windthorsta, nie wy- 
łączając demokratów socyalnych, maszeruje 
w zwartej kolumnie, a polityka, którą sza- 
nowny ten pan prowadzi, jest właśnie tego 
rodzaju, że demokraci socyalni mogą z nią 


z przyjemnością współdziałać. Ponieważ de- 


mokraci socyalni nie mogą głosować ina- 
czej, jak eentrum, a przynajmniej we wszy- 
stkich zagranicznych sprawach, w których 
bezpieczeństwo i powaga państwa najmoce- 
niej są interesowane, to nie potrzebowali 
obierać innej drogi, jak centrum. Gdzież 
głosowania, w których różnią się pomiędzy 
sobą? (Wołania: Cła). Za cłem, zduje mi 
się. głosowali demokraci socyalni wspólnie. 
Było to zresztą w roku 1879, a obesnie 
mamy rok 1857. Jeżeli więc panowie nie 
możecie przytoczyć żadnego głosowania 
świeższej daty, to nie dowodzi to niczego. 
Ja zresztą twierdzę jedynie, że osobiście, 
o samym pauu Windthorście nie mówi- 
łem, ale wymieniłem go tylko, jako przy- 
wódecę opozycyi, widzę w nim weielo- 
na negacyę i to chciałem wyrazić, Za- 
przeczał on dalej dążności do osiągnię- 
cia mojego stanowiska, Otóż pod tym wzglę- 
dem trzymam się ciągle jeszcze pierwszych 
tradycyj, które nabyłem w uniwersytecie o 
pojęciu rządu konstytucyjnego, a tam sta- 
wiono zasadę, że opozycyę o tyle mamy 
prawo stwarzać, o ile jesteśmy gotowi ob- 
jać sami rządy, jeżeli rząd istniejący nie 
uwzględnia słusznych żądań i dlatego ustę- 
puje. Panom, przy ich uchwałach, nie idzie 
tylko o to, ażeby rozstrzygnięcie o sile 
armii złożyć w ręce większości parlamentu, ałe 
o to, ażeby wytworzyć błędne mniemanie, ja- 
koby to rozstrzygnięcie przysługiwało więk- 
szości. Chcecie niepostrzeżenie dokonać obję- 
cia w posiadanie, a to byłoby dokonanem. gdy- 
byśmy się pozwolili zepchnąć z tradycyjnego 
septenatu do trzechletniego okresu siły pre- 
zencyjnej. Już z tego powodu nie uczynimy 
tego pod żadnym warunkiem. Byłoby to 
zmianą naszego prawa państwowego i po- 
jęcia o niem w całym narodzie, gdyby się 
rządy związkowe wdały w to, co im propo- 
nuje większość i gdyby cokolwiek z tego 
ustąpiły, czego broniły. 

Moi panowie! Mogę ostatecznie tylko 
raz jeszcze powtórzyć usilną prośbę: zdecy- 
dujcie się już przy drugiem czztaniu przy- 
jać całe przedłożenie z septenatem. Powta- 
rzam, że tego, co deputowany Windthorst 
nazywa każdym żołnierzem i każdym gro- 
szem, nie przyjmiemy na przeciąg trzech 
lat, Że się do kompromisów nie pozwala- 
my zmusić, że nie chcemy dać przykładu 
ponownego tworzenia i zrywania kom- 
promisów, nie chcemy też panów zachę- 
cać na tej drodze i nie chcemy groma- 
dzić powodów do zatargów i do rozdrażnień. 
Wszakże rozwiązanie parlamentu jest środ- 
kiem zupełnie konstytucyjnym. Nikt nas 
z% to nie może pomawiać o despotyzm. Sądzę, 
że pan Windthorst, tego rodzaju charakte- 
rystyką mojej osoby przed wyborcami, nie 
znajdzie u nich wiary. Ja sądzę przeciwnie, 
że panowie przewódey opozycyi, skutkiem 
ślepego posłuszeństwa, które znajdują zwy- 
kle u swoich frakcyj (Wesołość) , obecnie 
mają także ochotę postępować podobnie jak 
rząd. 

| Jestem może jedynym, który w ciągu 
całego roku poważa się p. Windhorstowi o- 
ponować, (Wesołość ) Nie przywykł on, że- 
by mu przeczono, i porywa go gniew i mo- 
ralne oburzenie, jedynie dlatego, że mam 
odmienne od jego przekonanie. Ale z po- 
wodu rozwiązania nie bądźmy w nieprzy- 
źni — powróć pan znowu, to znowu w ten 
sposób pomówimy ze sobą. Wszelako prze- 
konanie rządów związkowych i stanow- 
cze ich postanowienie, w sprawie obron- 
ności narodu, od której, mniemają, że nie 
woino im ani na jotę odstąpić, będą po 
trzech miesiącach takie same, jak dzisiaj. 
(Żywe oklaski z prawicy, sykania z lewicy.) 


Wypadki bułgarskie. 


Paryski Temps gani nieżyczliwe przy- 
jęcie, jakiego deputacya bułgarska doznała 


do pewnej części prasy francuskiej, i mówi 
dalej: „Bułgarzy mogą tem bardziej być 
pewnymi, że opinia publiczna francuska 
zacznie c'raz więcej z nimi sympatyzować, 
im bardziej dotychczasowa niechęć do ich 
sprawy polegała na złych rachubaeh poli- 
tycznych. Przemawiano dotąd we Franeyi 
przeciw Bułgarom , bo chciano się okazać 
grzecznymi dla Rossyi. Ale przekonano się 
już we Francyi, że ich ze strony Rossyi 
łudzono, i że okazano tam większą czułość 
na inne umizgi. Przyjdzie też niezawodnie 
opinia publiczna we Francyi do uznania, 
że wzniosłe tradycye wolności i wielkiego 
serca poświęcała dotąd jedynie urojeniom, 
i że jej wypada wrócić do dawnych trady- 
cyj, a wtenczas obudzi się we Francyi 
niezawodnie tukie zainteresowanie się Buł- 
garami, na jakie zasługuje lud, starający 
się o utrzymanie swej niepodległości*. | 

Przyjęcie Cankowa przez lud w Fili- 
popolu miało być połączone z takiemi ozna- 
kami oburzenia, że musiano użyć siły woj- 
skowej, aby go uchronić od wykonania na 
osobie jego doraźnego sądu ludowego. 

Ze strony wiarygodnej donoszą do Po- 
litische Corresponding, iż bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby W. Porta zakazała Maho- 
metanom we Wschodniej Rumelii płacić po- 
datki do kas rządu bułgarskiego. W. Porta 
dążąc do utrzymania swych praw w tej pro- 
wincyi, pragnie równocześnie oddziaływać 
uspokajająco na umysły ludności i unikać 
wszystkiego, co by mogło spowodować no- 
we zawikłania. 


KRONIKA 


Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Sulimów, w powiecie żółkiewskim, na 
urządzenie nowo wybudowanej szkoły, zapomogi 
w kwocie 50 zł. 


— W Kole literacko-artystycznem 
odbędzie się dzisiaj, dnia 14 stycznia, odczyt p. 
Witolda Marczewskiego: „Z podróży za Ural“. 


— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki wyższej szkoły realnej (LI piętro). Na 
porządku dziennym: Omówienie programu działu 
sztuki krakowskiej wystawy rolniczo-przemysło- 
wej w r. 1887. Celem wszechstronnego omó- 
wienia tego przedmiotu, uprasza zarząd o jak 
najliczniejsze zebranie się członków, mianowicie 
pp. architektów i rzeźbiarzy. 


Jubileusz literacki. W krakow- 
skiem kole artyst. literackiem odbył się przed- 
wczoraj wieczór muzykalno-deklamacyjny, po- 
łączony z ucztą z okazyi jubileuszu Adama Bet- 
cikowskiego, wśród nader licznego udziału gości. 
Panowie Lubicz i Mieszkowski deklamowali 
ustęp z dramatu „Mieczysław*, a część muzy- 
kalną wypełnił p. Fr. bBylicki i orkiestra pułku 
18go. Wśród uczty wręczono jubilatowi adres 
z podpisami, ozdobiony ślicznym rysunkiem p. 
Stachiewicza, i puhar srebrny. 

— Na rzecz weteranów wojsk pol- 
skich z 31 roku, urządza w sali „kasyna miej- 
skiego", w niedzielę, dnia l6 stycznia 1587, 
pani Izydora z Ostrowskich Grzybińska, wspól- 
nie z panną Michaliną Ostrowską, wieczorek 
muzykalno-wokalny ze współudziałem uczenie 
tychże, pań: A. Malinowskiej, H. W. i L. O. 
jako też panów: Ozernego, Neuhausera i Woj- 
dałowicza. Program: Część I. 1. Heydena 
Symfonia na 4 ręce, odegrają panny H. W.i 
L. 0. 2. Gounoda Arya z „Fausta“, odspiewa 
pani Malinowska. 3. Mendelsohna Rondo ca- 
pricioso, odegra panna Michalina Ostrowska. 
4. Spiew, pan Czerny. 5. Deklamacya, pan 
Wojdałowiez. Część II. 6. Moniuszki Arya 
z „Halki“, odspiewa pani Malinowska. 7 Thal- 
berga Somnambula, odegra panna L. 0. 8 Szo- 
pena Mazurek „Ptaszyna*, Arditiego Wale 
odspiewa pani Malinowska. 9. Liszta Rapsodye 
węgierskie nr. II, odegra pana Michalina Ostrow- 
ska. Początek o godzinie wpół do 7 wieczór. 
Biletów nabyć można w księgarniach: Seyfartha 
i Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schmidta, K. 
Łukaszewicza; w cukierniach: Kosteckiego i 
Grossa, jako też u sekretarza kasyna miejskiego. 
Cel szlachetny wieczorku sam najlepiej zaleca 
go względom publiczności. 


(J) Opera. Po raz pierwszy w tegoro- 
cznym sezonie przedstawiono wczoraj piękną 
operę Bizeta „Carmen*. Powiedzmy z góry, iż 
podobnie nieudałego przedstawienia, jak wczo- 
rajsze, niesłyszeliśmy jeszcze nigdy. Wyglądało 
ono na zmowę, w celu pokaleczenia pięknego 
dzieła Bizeta. Pannie Calas, która spiewała 
partyę tytułową, możemy tylko poradzić, ażeby 
partyi tej nie spiewała nigdy. Nie odpowiada 
ona zupełnie zakresowi talentu artystki, Pan 
Laspiur spiewał słabo i wyglądał w mundurze 
sierżanta  areyniefortunnie, Nawet p. Nolli, 
którego głos i spiew bardzo nam się Zresztą 
podobają, nie sprostał tym razem swemu zadaniu. 
Rola Torreadora wymaga temperamentu i ognia, 
którego artyście nie starczyło. Głos pani Radwan 
nie nadaje się wcale do partyj lirycznych, to 
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tyę Micaeli. W dodatku pani Radwan forsuje 
każdy wyższy ton bez względu na to, czy tekst 
lub fraza melodyjna wymagają tej siły lub nie. 
Małe partye wykonane były nader licho. Pan 
Koncewicz nieumiał partyi i improwizował na 
własną nutę, pan £omiński spiewał bez śladu 
Życia, a pan Kiczman widocznie starał się za- 
szanować głos swój na późniejsze, lepsze czasy, 
Jedna pani hasprowiezowa trzymała się dziel- 
nie i wyrzucała z wielką siłą i werwą wysokie 
nuty. Chóry męzkie i żeńskie, zwłaszcza w akcie 
pierwszym, były straszne a nawet w orkiestrze 
brakło zwykłej staranności. Ciekawi jestesmy, 
dlaczego opuszczane bywają zawsze dwa piękne 
antrakty, między pierwszym a drugim, i drugim 
a trzecim aktem ? 

Z teatru. Dziś benefis p. Frenkla, 
Cokolwiek bądź mówią o właściwości lub nie- 
właściwości benefisów — które podobno na sce- 
nie naszej zniesione być mają — musimy przy- 
znać, że dają one czasem bardzo pożądaną spo- 
sobność do wyrażenia zasłużonym lub utalen- 
towanym artystom należnego uznania. Ta spo- 
sobność właśnie dziś się nam nastręcza. Pu- 
bliczność nasza oceniła w całej pełni talent p. 
Frenkla; krytyka, jak rzadko w tym razie je- 
dnomyślna, miała dlań zawsze tylko słowa naj- 
wyższej pochwały, to też wątpić nie można, że 
benefis dzisiejszy będzie tege powszechnego 
uznania wymownym wyrazem. Benefis p. Fren- 
kla przynosi nam też nowość, pożądaną od da- 
wna, utwor wysoce utalentowanej spółki pp. Z. 
Sarneckiego i J. Blizińskiego, pod tytułem „Lek- 
koduch*, 

— Pamiątki po Mickiewiczu. W 
spnściźnie po śp. Janie Leszczyńskim, zmarłym 
niedawno w Warszawie a wielce zasłużonym 
pedagogu, pozostało kilka  Miekiewiezowskich 
pamiątek, a mianowicie: 1) Tabliczki z masy 
perłowej, otrzymane przez poetę od Juliana 
Ursyna - Niemcewicza; 2) Stalowa pieczątka z 
głową Goethego, ofiarowana przezeń naszemu 
wieszczowi w czasie pobytu jego w Weimarze; 
3) Dwa przyrządy do osuszania pisma jeden 
po Adamie Miekiewiczu drugi po jego żonie Celinie 
z Szymanowskich. Podobno wszystkie te pamiąt- 
ki, jak się dowiaduje Kur. Codz.. złożone zo- 
staną w Muzeum narodowem w Krakowie. 


W miejsce rozsyłania biletów 
neworoczn:ch , złożyli w prezydyam magi- 
stratu na rzecz ubogich miasta Lwowa: Lenko, 
Jan Nowak, Gorgosz, Stark, Galambosch, 
Weissgiiwber. Agnieszka Miller, Diamand, Har- 
tel, Apolonia Fedorowicz, Kroch, Pius, Anna 
Danek, Sidonja Kopeeka, Liptay, Czaekes, Kau- 
czyński, Rappaport, Hasybajłowiez, Prange, 
Wojciech hkabasiewicz, Huss, Leszczyński, Im- 
merdaner, Beiser, Lazarus, Karolina Winter, 
Jakób Arkiel, Franciszek Mozer, Frankel, Fre- 
dro, Margulies, Horowitz po 1 zł.; Leon Tom, 
Ozyasz Schmelkes, Karol Kisielka, Anna Hnat- 
kowska po 2 zł. 

-- Na odbudowanie spalonego ko- 
ścioła w Stryju, złożyli na ręce komitetu 
miejscowego w Stryju: Wydział powiatowy z 
Zaleszczyk 10 zł, Marya Helena Martini ze 
Stryja (z zabawy) 4 zł. Innocenty Reif z Łę- 
gów Chodowiekich 50 zł., redakcya Vaterland 
z Wiednia 105 zł., konsystorz łac. z Przemyśla 
128 zł. 48 ct., urząd dziekański z Feinzendort 
5 zł, 55 ct, N. z Bolechowa 2 zł. 


Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe [4 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr ze wschodniej strony, średnia tempera- 
tura dnia około —790., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie, co naj- 
więcej nieznaczny opad ściętej przez mróz 
mgły. 

= Znaczna kradzież. Doniesiono po- 
licyi, że jeszcze w nocy na 7 października z. r., 
skradziono w Cucułowcach, powiatu Żżydaczow- 
skiego, na szkodę Izaka Jericha, przez włama- 
nie się do jego mieszkania, następujące przed- 
mioty: sześć nitek pereł, wartości 500 zł., złoty 
łańcuszek z medalionem, wartości 48 zł, 1i 
złotych pierścieni, a między temi 5 sztuk dya- 
mentowych, wartości 110 zł., parę kólczyków 
dyamentowych, wartości 70 zł., srebrną cukier- 
nieczkę, wartości 15 zł., pięć kaftaników dam- 
skich białych i kolorowych a dwa jedwabne i 
50 koszul męskich i damskich. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
tłomoczek z norymberskiemi towarami, wartości 
13 zł, z wozu, na placu Krakowskim; daw- 
ski czarny płaszcz z czerwoną tlanelową pod- 
szewką, dnia 5 b. m., z otwartego przedpokoju ; 
zupełnie nowy czarny aksamitny płaszez dam- 
ski, wartości 80 zł., i zielony drewniany ku- 
ferek. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Ber- 
linie, nagłą śmiercią, deputowany do parlamentu 
niemieckiego, Dirichlet; w Tuluzie, deputowany 
francuski Dupórtal, w 78 roku Życia; w Bor- 
deaux, pani Montholon, wdowa po generale M., 
zaufanym przyjacielu cesarza Napoleona I., to- 
warzyszu wygnania tegoż na wyspie św. He- 
leny, licząc lat 85; w Petersburgu, nagłą śmier- 
cią, anany dyplomata rossyjski W. S. Jonin; 
w Pradze, emer, profesor niemieckiego uniwer- 
sytetu, dr. Halla. 

— fFułkownikowi Przewałskiemu, 
znakomitemu podróżnikowi po Azyi, wręczono 


też nierozumiemy, dlaczego powierzono jej par- | na dorocznem zebraniu Akademii umiejętności 


'anuchronizmem co do tia 


w Petersburgu medal złoty, na cześć jego wy- 
bity z polecenia tej Akademii. 
Ciekawe zeznanie. Jeden ze zło- 
dziei, operujących w pociągach kolejowych, są- 
dzony w sądzie okręgowym wileńskim, zeznał, 
że w celu ułatwienia sobie zadania, jeden 
z szajki wchodził do wagona i ostrzegał po- 
dróżnych, ażeby się strzegli złodziei kieszon- 
kowych. Wówczas każdy z jadących dotykał 
miejsca, w którem chował pieniądze, co zło- 
dziejom znacznie ułatwiało dokonanie kradzieży. 
Krwewy dramat wydarzył się 
przed kilku dniami w Brześciu litewskim. 
Obrońca prywatny, Mikołaj Kaniewski, starzec 
blisko 60-letni, a żonaty od lat 30 i liczący 
wśród swej generacyi spore grono dzieci i wnu- 
ków, ranił ciężko wystrzałem z rewolweru 
swoją małżonkę, również około 60 lat liczącą, 
a następnie sam siebie Życia na miejseu po- 
zbawił. Dramat ten sprawił w mieście przy- 
gnębiające wrażenie, gdyż nikomu nie tajnem 
jest, iż pobudką czynu Kaniewskiego była zem- 
sta małżeńska. Mianowicie sędziwego starca 
ktoś w bezimiennym liście zmistyfikował, iż 
Żona zdradzała go już od dluższego czasu. Ka- 
niewski, nie bacząc na śmieszność tego donie- 
sienia, zaczął biedną kobietę śledzić, a pozory, 
jak się to często w życiu zdarza, przeciwko 
niej podobno stanęły. Ztąd powód długich nie- 
snasek, a w końcu i wspomnianej zbrodni. 
Kaniewska, otrzymawszy postrzał w piersi i 
ranę od noża kuchennego, wybiegła na ulicę, 
wołając ratunku i gdy sąsiedzi wpadli do mie- 
szkania, zastali trupa starca z przestrzeloną 
czaszką. Rany biednej kobiety są niebezpieczne. 
— Oryginalny upominek przysposa- 
bia kolonia Przylądkowa w południowej Afryce 
dla królowej ;Wiktoryi, z okazyi tegorocznego 
jubilenszu rządów tej monarchini. Będzie to 
okrycie, w kształcie sutego dolmana, wykoń- 
czonego w zupełności ze strusich piór. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie (wy- 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- 
dzielę 15 ct, w dni powszednie 80 ct. Dla 
członków wstęp wolny. 


"Pte iłerckoartystycznm 


Wykład drugi Stan. hr. Tarnow- 
skiego o Henryku Rzewuskim. Przed tą 
samą doborową publicznością która się agro- 
madziła na pierwszym wykładzie, wygłosił 
wczoraj praf. Tarnowski dalszy ciąg swoich 
poglądów na życie i działalność Rzewuskiegu, 
Tyle bystrych i głębokich spostrzeżeń, jakie już 
poprzednio słyszeliśmy o Rzewustim, kazało 
nam spodziewać się i w dalszym ciągu wykła- 
da spostrzeżeń bystrych i głębokich ; ale to eo 
wczoraj usłyszel'śmy, przes:ło nasze oczekiwa- 
nia. Swietna dykcya, niepospolity dar wymo- 
wy, gruntowne, a przecież popularne przedsta- 
wienie rzeczy, wszystko to połączyło Bię jeszcze 
w końeowej charakterystyce pisarza į eałowie- 
ka z intuicyjcem niemal wglądnięeiem w jego 
duszę i charakter, w najtajniejsze sprężyny je- 
go działaln ści. Trudno nam streścić ten wy 
kład; żal opuścić choćby zanie, chaćby sło- 
wo, bo każde miało swoją wagę i znaczenie. 
każde było rozumna, piękne, głębokie i — co 
niemniej ważna — pouczające, To, co przed- 
stawiny. jess tylko niendolnym zarysem, który 
nie moźe dać dokładnego wyobrażenia o świe- 
tności prelekcyj, 

Zachęcony powodzeniem Listopada podjął 
mowea — postanowił Rzewuski próbować da- 
lej sił swoich w romansie historycznym. W ten 
sp'sób powstał Zamek krakowski, Próba nie- 
stety bardzo nieudolua, Wiek XVIJI Reewuski 
znał dobrze, i mógł na jego tle stworsyć rzecz 
dobrą; wiek XVI. w który się romansem tym 
przeniósł, był mu obcy a Że go mie chciał 
przestudyować, wynikło, że w czasy Walezego 
i Batorego przeniósi idee, wyobrażenia dążno- 
ści, obyczaje, a nawet ludzi z wieku XVIII. 
Bardzo to pociesznie wygląda, jeżeli autor lu- 
dziom z XVI wieku każe tańczyć maznra, bai 
krakowiaka nawet i to w Ilermanstacie, Z tym 
historycznego» idzie 
w parze głębuka nieznajomość faktów dzie- 
jowych; zdauiem au'ora elekcya Batorego do- 
konała się jednogłośnie, a jeden ze Zborow- 
skich, który um: rł jesz ze za Zygmunta Au 
gnsta cieszy się najlepszem zdrowiem za Bato- 
rego. Tego rodzaju licencye idą za daleko. 
Charakterystyka postaci, nie wyjmująr nawet 
głównego bohatera , mdła, konwencyonalna, 
niezwiązana ze stosunkami; ten Zborowski na- 
przykład z Zamka krakowski go mógłby być 
jównie dobrze bohaterem jakiegoś romansu 
Walter Scota. Do tego wszystkiego niewymier- 
ność opowiadania; niektóre partye tak rozwał- 
kowane, Ż« czytelnikowi przychodzi chęć zapy- 
tać, po co cały tom był pisany, kie y właści- 
wą akcyę można było rozpocząć z tomem dru- 
gim; gazieindziej znowu rzeczy najważniejsze 
ściśnięte, choc Je nal-żało obszerniej rozprowa- 
dzić, Te same mniej więcej braki charaktery- 
zuję i dalsze ro uanse historyczne Rzewuskiego, 
ak Adam Saigielski Rycerz Luzdejko itp, 

Alte — jak wiadomu — nie jedynie na 


pisaniu romansów ograniczała się jego dzia- 
łalność. Rzewuski ogłosił jeszuze kilka prac 
polityczno-filozoficznych, które łączą cię z wy- 
danemi poprzednio Miyszauinami, Więc naprzód 
Wędrówki naukowe. Jes’ to odpowiedź na obu- 
| rzenie, z jakiem przyjęto Mięszsniny. Rzewuski 
nie tu nirodwołuje, niczego się nie .wypiera, 
niczego nie Żałuje; jest on zanadto dumny, aby 
się przyznać do błęłu; ‘hee tylko przekonać, 
że on miał racyę, że wszyscy inni są w błę- 
dzie. Ton, przyznać trzeba, jest tu spokojniej: 
szy, autor przemawiać się stara jak człowiek 
dojrzały, doświadczony, któremu nie wypada 
unosić się. Podstawą, ma której snuje swoje 
zapatrywania, jost filozofia De Maistra; widze- 
nie rzeczy w wielu szczegółach zgodne z wi- 
dzeniem Mickiewicza w jego kursach literatury 
słowiańskiej; De Maistre dostarczył kanwy, na 
której Rzewuski haftuje według rysunku Mie- 
kiewieza, Jest w tem dziełku ustęp, który zda- 
je się wskazywać na pewien korzystniejszy zwrot 
w jego przekonaniach ; nie mówi on, jak w 
Mięsz :uinach, że to, eo przyłączonem zostało 
do innych ciał, powinuo się w nich rozpłynąć 
i do nich upodobnić; owszem, przypuszcza 
możliwość regeneracyi Rzpltej, W tym samym 
stosunku jak Wędrówki do filozoficznej części 
Mięszauin, zostaje „Teofrast polski“ do części 
ich satyrycznej; mniej tu rzucania się, i mniej 
tej zjadliwej zgryźliwości, z jaką tam można 
się było spotkać, 

Najwstrętniejszem ze wszystkich dzieł 
Rzewuskiego są pamiętniki Bartłomieja Micha- 
łowskiego Autor zapewnia, że je wydał z go- 
towego rękopisu ale to błędne. Gdyby w isto- 
cie żył jakiś Bartłomiej Michałowski z takiemi 
zapatrywaniami, z tylu koneksyami z naj. 
rozmaitszemi dworami, to niezawodnie byłaby 
się zachowała jakaś pamięć i o człowieka samym 
io jego nędznych przekonaniach. Ale nie słychać 
o nich znikąd; więc chyba te pamiętniki, to wła- 
sne Rzewskiego dzieło, a te przekonania, to wyzna- 
nie jego wiary. Czemże jest ten p. Michatow- 
ski? Człowiekiem który nigdy nic brzydkiego 
nie popełnił, który trzyma się form, wspiera 
rodzinę i jest od niej lubionym, jednem słowem, 
który ma wszelkie pozory cnoty. Ale po za tem 
eo? Nic. Jest poddanym króla polskiego, dobrze; 
wypada mu zostać poddanym króla pruskiego; 
równie dobrze, tylko trzeba się postarać, żeby 
Stanisław August zwolnił go od przysięgi wier- 
ności, bo wtedy król pruski będzie więcej bu- 
dował na jego wierności. Zostać poddanym księ- 
cia Warszawskiego — i owszem. Pięć razy 
zmienia ten człowiek swoje poddaństwo, zawsze 
po formie, ale zawsze z zimną krwią i zawsze 
mu z tem dobrze. Taka cnota, to najgorsza cnota. 
Zdrajca może być szkodliwszym dla pań- 
stwa, ale nie jest tak wstrętnym jak tea p, Mi- 
chałowski. To enota, która nia ma ani iskierki 
miłości, na której dnie siedzi rzecz najbrzydsea 
i najniebezpieczniejsza: Ssamolubstwo; cnota. 
której jedynem hasłem jest: dajcie mi wygodę, 
spokój, używanie, dajcie mi trawić bezpiecznie. 


Tem dziełem zamknął Rzewuski swo- 
ją karyerę literacką. Jakże go sądzić? Że 
to był umysł bystry, rozumny, o tem wątpić 
nie można. Z prac jego przebija bardzo często ` 
prawdziwa inteligencya, Mniej za to był uczo- | 
nym. Czytał wiele i pamiętał wiele, ale wy- 
kształcenie jego było więcej eneyklopedycznem, 
powierzchownem, nie głębokiem; z jego powie- 
ści i jego pism polityczno-filozoficznych przebi- 
ja właśnie ta powierzchowność wiedzy, przede- 
wszystkiem zaś powierzchowna znajomość dzie- 
jów polskich, Doweipem słynął w życiu poto- 
cznem; dość przypomnieć jego słowa wypowie- 
dziane po skończeniu wojny krymskiej, że „E- 
uropa ma pokój malowany a Rosya obity"; ale 
w dziełach jego dowcipu tego nie widać, jest 
conajwięcej i to tylko gdzieniegdzie humor, 
zresztą zaś złośliwość, sarkazm. Jako powie- 
ściopisarz Rzewuski był przeceniany, wię- 
kszemu romansowi historycznemu* nie spro- 
stał; był tylko dobrym gawędziarzem i stwo- 
rzył w literaturze naszej gawędę szlachecką, 
w czem później znalazł wielu naśladowców, 
A jako człowiek? Jako człowiek przedsta- 
wia się na pozór jako zagadka, ale zagadka 
ta da się rozwiązać. Jest on przedewszystkiem 
dzieckiem swego wieku, człowiekiem, który stra- 
cił równowagę, tak jak ją stracił naród cały 
skutkiem rozbiorów. Rozbiory usunęły warunki 
politycznego, a częściowo nawet i religijnego ro- 
zwojn; nie było podstawy, na którejby stale się 
oprzeć można, trzeba się było chwiać, a wśród 
tego można było stracić równowagę. Ten brak 
równowagi doprowadza jednych do szaleństwa, 
drugich do samobójstwa, innych — i'ti najle- 
piej robią — do skupionej, energicznej, gorą- 
cej pracy. Jedni przechylają się na lepszą, inni 
na gorszą stronę, Rzewuski przechylił się na 
gorszą, a że był więcej pyszny niż dumny, więc 
nie umiał się cofnąć, więc brnął coraz dalej, 
coraz głębiej, Zresztą i o tem nie można zapo- 
mnieć, że się urodził Rzewuskim. Przyniósł ze 
sobą tradycyę familijną, która może być rzeczą 
dobrą, szlachetną i piękną, ale tylko tak długo, 
pokąd nie dochodzi do bezrozumnej apoteozy 
każdego, chociażby najgorszego czynu przodków. 
Taką apoteozą otaczał Rzewuski te czyny, a za 
iste, wiele z nich nie zasługiwało na to. Je- 
den z przodków jego, przy Śmierci teki pozo- 
stawił testament swojemu synowi: Religia ka- 
tolicka, elekcya, liberum veto, buława hetmań- 
ska, Tego testamentu trzymali się wszyscy jego na- 
stępcy; wypełniając go, wiązali się z konfedera- 


cya radomską i targowieką, nienawidzili konstytu- 
Ale jeżeli tamci działali źle, to u- 
to, że może nie widzie- 
li dobrze; Henryk musiał widzieć dobrze, a je- 
dnak testamentu nie odstąpił. Urodzony w dniu 
najsawzięjszym 
przeciwnikiem tej konstytucyi, schodzącej się Z 


cyi z 8 maja, 
sprawiedliwić ich może 


3 maja 1791 roku był on 


jego urodzinami, a Targowicę nie wabał się wy: 
nosić pod niebiosa. Dla czego ? Czy z przeko- 
solidarności 
familijnej, i z tej wreszcie wysokiej o sobie za- 
innemu odpowia- 
O Rzewuskich 
wyraził się ktoś, że w nich siedzi jakiś duch 
prawda. Tylko że u jednych zakry- 
wał się więcej burką kozacką i beduiną arab- 
siedział na 
froncie z wyszczerzonemi zębami. Henryk ko- 
przeszłości, z jej 
z buławą 
hetmańską ; że zaś Polska teraźniejsza taką nie 
: więc się rzucał na 
nią, I w tem właśnie leżał zaród złego i po- 
wód jego zboczenia, bo miłość jest tylko jedna, 
się coś kocha, to 
trzeba je kochać i w przeszłości i w teraźniej- 
szości: stąd zaś wypłynie i miłość przyszłości, 


nania ? Nie. Z upora, z poczucia 


rozumiąłości, która każdemu 
dała : Źle myślisz, źle sądzisz. 


zaklęty. I 
ską; u Henryka wystąpił naprzód, 
chał Polskę, ale tylko w jej 
elekcyą, z jej liberum veto i — 
była, więc jej nienawidził, 


dzielić jej nie można. Jeżeli 


bo smutne to dziś, które nie ma jutra. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


1887 r. 


Lwów, pszenica 7:85 do 8'85, żyto 5:70 
do 6—, jęczmień 4:50 do 7*—, owies 4'90 do 
5'25, groch 5'75 do 9—, wyka 4:50 do 5°60, 


rzepak 9*— do 9:35, Inianka —'— do ——- 


do 70:—. 


Tarnopol, pszenica 7:70 do 8'15, żyto 
5—, do 5'70, jęczmień browarny 4*50 do 6:50 
owies 4'25 do 4:55, groch 5'50 do 8:50 wyka 
4254-75, rzepak n. 9— do 9-25 lnianka —-—_ 
do —'—, koniczyna czerwona 30*— do 47*-— ko- 
niczyna biała 40— do50*—, koniczyna szwedz- 


ka —— do ——. 


Podwolaczyska, pszenica 7:75 do 8: 
koto 575 do 595, igm ARE A N 


owies 425 do 445, groch 5'50 do 825 
wyka 4:50 do —'—, rzepakn. 9— do 9-25. 
nianka — — do ——,koniczyna czerwoną 30: — 
do 45—, koniczyna biała 87*— do 50:— ko 
PAZ | szwedzka —*— do ——, ` 
arosław, pszenica 8:— do 8'55, 2 
5'50 do 625, jęczmień 475 do 7-25, kj 
4:60 do 5'10, groch 6:—do 9:50, wyka 4-75 
do 5'20, rzepak n 9:25 do 9.35, lnianka —,— 


do —:—, koniczyna czerwona 82-— 

i À do A7 
koniczyna biała 40 — n - r 
szwedzka — ‘— do —* do 55—, koniczyna 


Czerniowce, pszenica 7: 10, 2 
550 do 5:60, jęczmień 4— 5 a 
425 do 4:50, groch 5:75 do 9— , wyka —— 
do —*—, rzepak n. 9:50 do —*—, Inianka — -— 
do ='—, koniczyna czerwona 30*— do 42:— 
koniczyna biała —'- do 
szwedzka —*— do —*— 

Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 


Chmiel od 5:— do 40:— zł za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 


Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 


LWÓW —'— do —— zł. 


Okowita. na terminą —'— do — — zł. 
Usposobienie dość ożywione 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


11 Posiedzenie Sejmu krajowego z dnia 14 


stycznia 1887 


czek posiedzenia o godzinie 1ltej 


krajowy Ja SB 
St. Badeni JJ Tarnowski. Sekretarze : br. 
Sapieha, 

Ze str 
miestnik | c. k. Rządu J. E. p. Na- 


> re 
Geistl ner, i 


Marszałek ; `; 
ea poświęca słowa czci i 
podnosząc małego posła Filipa Zuekra, 
zdolności, Ka a, ciara dagi znakomite 
żną stratą dla tej ia |. > PEM 
f Sekretarz dr. St. hr. Badeni odczytu- 
Je spis petycji. 

K Przy petycyi Towarzystwa gospodar- 
skiego krakowskiego, o opustach podatku 
oeda powodu szkód przez niczmiar- 

ę wyrządzonych, zabiera głos p. Strusz- 
kiewicz i wnosi o odesłanie do komisyi po- 
datkowej z poleceniem, iżby na tej sesyi 
zdała sprawę. — Izba ten wniosek uchwala. 

, Pos. Śmarzewski oznajmia imie- 
niem komisyi budżetowej, że prace w ko- 
misyi budżetowej zostały ukończone i proś! 
p. Marszałka, iżby żadne petycye więcej 
nie były przydzielane komisyi budżetowej. 

Z porządku dziennego następuje: Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego: 


s*a Targ zbożowy.*) Dnia 14 stycznia 


? 


koniczyna czerwona 32:— do 46*—, koniczyna 
biała 35— do 55—, koniczyna szwedzka $0— 


językiem wykładowym, 


—* - , koniczyna 


. — Przewodniczący Marszałek 


Jędrzejowicz, Leniński i Wł. 


. starszy radca skarbu 


a) z petycyi Reprezentacyi gminnej 
miasteczka Kopyczyńce, w powiecie Husia- 
sprawie zezwolenia na pobór 
dodatku gminnego do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i wina; b) z petycji 
miasta powiatowego Złoczowa, w 
sprawie zezwolenia na pobór 100"/, dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego od 
petycyi gminy miasta 
powiatowego Grybowa, w sprawie zezwole- 
od napojów. 
Sprawozdawca poseł Smolka. Uchwalono 8. 


tyńskim w 
100%, 


gminy 


wina i mięsa; ©) Z 


nia na pobor opłaty gminnej 


nstawy wedle wniosków Wydziały krajowego, 
na pobór dodatku 100"/, dla 


zezwalające 


gminy Złoczowa 1 Kopeczyniec na lata 1887— 
dla Grybowa na pobór opłaty od 


1889, a 
napojów również na Cza8 1887—1889. 


Z kolei 


krajowego. Sprawozdawca poseł Wereszczyń- 
ski, Odesłano do komisji gospodarstwa 
kraju 


Tuba przystępuje do pierwszego czyta 
mia wniosku posia 


stwa do funduszów indemnizacyjnych. 

J. ; . . 
kuje załatwienia tej 
swej delegacji W 


przeprowadzenia tej 
rzać nie chcemy, 


łatwieniu ugody Z l 
powiednia chwila do poruszenia tej sprawy. 


Wnoszę odesłanie wniosku mego do komi- 


syi budżetowej. S4dzę, że przewodniczący 
tej komisyi 
może i tego, 


obrad. ię. książę Adam Sapieha nie mo- 


że zrozumieć, dlaczego sprawa ta do komi- 
syi budżetowej ma przyjść. Jest to sprawa 
na dziś polityczna 8 zupełnie nie finanso- 
wa, A mianowicie, jak na dzis, nie finanso- 
wa dla wys. Izby. Jest to Sprawa wielce 
delikatna, potrzebująca dokładnego zastano- 
wienia się, I dla tego wnosi odesłanie do 
komisyi ad hoc wybrać się mającej, A z” 
członków złożonej. , , 

Po dłuższej i żywej dyskusyi w spra- 
wie formalnej, odesłano wniosek J. E. hr. 
Alfreda Potockiego 60 głosami przeciw 49 
do komisyi budżetowej. | a 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Romańczuka w przedmiocie założenia 
we wschodniej części kraju odpowiedn.ej li- 
ezby seminaryów nauczycielskich, Z ruskim 
jakoteż założenia w 
miastach o dostatecznej ruskiej ludnosci 
4 ludowych z językiem wykładowym ru 
skim. 


który to wnosi, do wspólnych 


Poseł Romańczuk uzasadniwszy 
swe wnioski, nawiązuje do Sprawy poprze- 
dnio w zeszłym roku przez siebie poruszo - 
nej. Mowca sądzi, że ©. i 
przychylny żądaniom Rusinów, a popiera to 
wskazaniem na  nieudzielenie Najwyższej 
Sankcyj dwom ustawom o JĘZYKU wykłado- 
wym ruskim w szkołach Średnieb i ludo- 
wych, na zeszłorocznej sesyi sejmowej u- 
chwalonych. Przypisuje to brakowi dobrych 
informacyj, Mowca wyraża Życzenć, aby w 
c. k. Ministerstwie oświaty zasiadał jeden 
urzędnik Rusin, dla spraw szkolnictwa ru- 
skiego narodu. 

Dalej podnosi mowea, 
wem nie ma ani jednej 


że po ZA Lwo- 
szkoły 


drogi egzekutywnej. Wszakże to na tej 


rodze Rusini we Lwowie uzyskali otwarcie 


Szkoły ruskiej ludowej. 


„ Wniosek o seminaryum nauczyciel- 
skiem ruskiem, pojawia się po raz pier- 
wszy w tej wysokiej Izbie. Jest w naszym 
kraju 1378 szkół ludowych ruskich, a nie 
ma dla kształcenia nauczycieli ani jednego 
gdy na 
5 semi- 
Wpraw- 
nauką 
utrakwistyczną, jednakże utrakwizm ten 
tylko na papierze istnieje. Zdaniem mowcy, 
należałoby założyć nowe seminaryum , R 
e- 
żeli panowie przyznajecie sprawie ruskiej tę 
wagę, jaką do niej pan Marszałek w mowie 
to wnioski moje 


seminaryum ruskiego, podczas, 
1212 szkół ludowych polskich, jest 
naryów nauczycielskich polskich. 
dzie jest 4 seminarya z tak zwaną 


rego brak i tak wielce uczuć się daje. 


zagujającej przywiązywał, 
załatwione będa jeszcze w tym roku. 

Pod względem formalnym prosi mów” 
ca o odesłanie swego wniosku do komisy! 
szkolnej. 4 i 
Poseł dr. Antoniewicz twierdzi, że 
wniosek posła Romańczuka został za późno 
przez wnioskodawcę przedłożony, aby mógł 
bvć formalnie traktowany jeszcze w. tej 
sosyi. Chce ten wniosek traktować jako 
wniosek naglący. Sprawa jest znana, « po- 
wiem, 1 sympatyczna. Lecz obawia Się, że 
Sejm wniosku naglącego nie przyjmie, dla- 
tego wnosi, aby Sejm polecił komisyi szkol- 


nej, iżby w tej sesyi weszła do Izby 


z przedłożeniem. 


następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego, uzupełnia- 
jacego sprawozdanie z czynności Wydziału 


Alfreda Potockiego w 
przedmiocie ugody, regulującej stosunek Pań- | spakajał, a 


E. hr. Alfred Potocki: Sejm ocze- 
sprawy od Rządu i od 
Wiedniu. Wiem, że obe- 
cna chwila nie jest dla Rządu stosowną do 
sprawy. Trudności stwa- 
wiemy jednak, że po za- 
Węgrami znajdzie się od- 


uprosi wiceprezesa delegacji, a|jowym w %4'4'/0 


k. Rząd nie jest 


ruskiej 
w miastach galicyjskich. Skoro okazało Się, 
że droga ustawodawcza nie doprowadziła 
do rezultatu, mowca pozostawia uznaniu 
e. k. Rządu, czy nienależałoby uciec SIĘ do 


r 


Poseł,Siezyński odpiera twierdze- 
nie posła Abrahamowicza, jakoby sprawa 
ta nie miała być ważną. 

Hr. S. Badeni nie chce stwarzać 
szkodliwego precedensu, lecz tłumaczy spó- 
źnienie wniosku Romańczuka spóźnioną od- 
mową Najwyższej Sankeyi. Popiera dodat- 
kowy wniosek p. Antoniewieza. 

Pierwsze czytanie wniosku posła To- 
misława Rouwadowskiego, w przedmiocie 
projeku do zmian w ustroju gminnym. P. 
Tomisław Rozwadowski uzasadnia swój 
| wniosek. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże- 
towej z projektu Wydziału krajowego wybudo- 
wania gmachu dla e. k. komendy żandarmeryi 
we Lwowie. Sprawozdawca poseł Kazimierz 
Badeni. Sejm uchwalił w drugiem i trze- 
ciem czytaniu następujące wnioski komisyi 
budżetowej: i 

1. Upoważnia się Wydział krajowy do 
wybudowania we Lwowie na gruncie zaku- 
pić się mającym domu własnego, któryby 
wszystkie potrzeby kwaterunkowe c, k. Żan- 
darmeryi w tem mieście dyslokowanej za- 
to wraz z gruntem i wszelkie- 
| mi wydatkami ubocznemi , kosztem nieprze- 
kraczającnym sumy 130.000 zł. 

2, Upoważnia się „Wydział krajowy, 
aby na zakupno gruntu 1 na częściowe po- 
krycie kosztów powyższej budowy użył z 
pozostałości pożyczki krajowej z r. 1888, 
takiej sumy w granicach cyfry pod 1) wy- 
szezególnionej, jaka SIĘ potrzebną okaże. 

3, Upoważnia Się Wydział krajowy, 
aby na hipotekę wybudować się mającego 
gmachu, zaciągnął pożyczkę w Banku kra- 
listach zastawnych w wy- 
tę hipotekę uzyskać będzie 


sokości, jaką na 
można. 

4. Poleca się Wydziałowi kraj. aby £ 
pożyczki hipotecznej użytkował kwotę po- 
trzebną do wykończenia budowy, zawsze W 
granicach 180.000 zł., resztę zaś zwrócił do 
funduszu pożyczki kraj. z r. 1888. 

Na żądanie kilku posłów Marszałek 
eofa 7 punkt porządku dziennego a mianowicie: 
Sprawozdanie komisyi budżetowej o odbudo- 
waniu w szpitalu tarnowskim północnej czę- 
ści frontowego budynku. Izba przystępuje 
do następnego punktu, to jest do sprawo- 
zdania komisyi budżetowej o budowie kro- 
wiarni w Zakładzie dla obłąkanych na Kul- 
parkowie. Sprawozdawca poseł Hausner. 

P. Popiel podaje wniosek aby wy- 
kreślić z wniosku komisyi budżetowej ilość 
krów na jaką ma być wybudowana krowiar- 
nia i aby założyć rzeźnię. Sprawozdawca 
p. Hausner sprzeciwia się wnioskowi p. Po- 
piela i przemawia za wnioskami komisyi 
budżetowej. 

Izba odrzuca wniosek p. Popiela, o 
utworzenie rzeźni w Zakładzie na Kul- 
parkowie, i uchwala w drugiem i trzeciem 
czytaniu następujące wnioski komisyi. 

1. Upoważnia się Wydział krajowy do 
budowy krowiarni na 24 krów w Zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie. 
| 2. Sejm wstawia na ten cel do budże- 
tu Zakładu kulparkowskiego na r. 1887 w 
rubryce wydatków nadzwyczajnych kwotę 
5.000 złr. 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi budżetowej z wniosku Wydziału krajo- 
wego, w przedmiocie otworzenia oddziału 
okulistycznego w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie. Sprawozdawca p. Stanisław Ba- 
deni. Izba uchwala w 2. i 8. czytaniu na- 
stępujące wnioski komisyi budżetowej: , 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do urządzenia oddziału ocznego przy SZpi- 
talu św. Łazarza w dwóch salach w sute- 
renach jednego z pawilonów. Oddział ten 
ma być otworzonym z dniem 1 lipca 1887. 

3. Oddział oczny ma być oddziałem 
wyłącznie szpitalnym. Chorzy będą przyjmo- 
wani tylko o tyle, o ile starczy miejsca w 
przeznaczonych na ten cel dwósh salach. 

3. Na adaptację i koszta pierwszego 
urządzenia oddziału wstawia się w prelimi- 
narz szpitala św, Łazarza na r. 1687, jedno 
razówo jako wydatek nadzwjczajny, kwotę 
2590 zł. RS 

Idzie dalej sprawozdanie komisy! bu- 
dżetowej z petycyi Feliksy Flusińskiej, wdo- 
wy po etatowym pisarzu w szpitalu św. Ła- 
zarza w Krakowie o przyznanie jej pensy! 
wdowiej. Sprawozdawca poseł Stanisław 
Badeni. Uchwałono przyznać 150 zł. pen- 
syi wdowiej p. Flusińskiej. 

_ Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej z wniosku posła Stanisława hr. Bade- 
niego w sprawie zmiany ustawy z dn. 25. 
czerwcu 1878 o władzach nadzorczych miej- 
scowych i okręgowych. Sprawozdawca po- 
seł Pilat, 

Jego Ekse. Pan Namiestnik: 
Ostatecznym rezultatem zmiany, propono- 
wanej przez komisyę, będzie powiększenie 
posad inspektorów okręgowych Uchwała ta 
nie zastanie Rządu nie przygotowanym. 
Rząd uważa umiejętne wykonanie nadzoru 
szkolnego jako jeden z najważniejszych wa- 
runków administracji szkolnej. Sprawa ta 
jest już w toku. Pan Minister oświaty pod- 


c i „, |Jał tę sprawę, i o ile na to stosunki skar- 
A Poseł Abrahamowicz sprzeciwia bu Państw» zezwela, dążyć będzie do odpo- 
się wnioskowi p. Antoniewicza, 


Jednak tak jak kwestya jest w $ 81 posta- 
wiona, nadto krępuje swobodue postępowa- 
nie pod tym względem; może w dzisiejszych 
waruukuch nie dałoby się jeszcze przepro 
wadzić, aby każdy okręg szkolny mógł mieć 
swego inspektora Powtarzam jednak, że do- 
prowadzenie do tego stanu jest w intencyi 
Rządu 

Izba uchwała ustawę, zmieniającą usta- 
wę z d. 30 października 1880 nr. 48 dz. 
u. kr., tudzież niektóre postanowienia usta- 
wy z d. 95 czerwea 1873 nr. 255 dz. u. 
kr. o władzach madzorczych miejscowych i 
okręgowych dle szkół ludowych. 

Godzina 2ga. Posiedzenie trwa dalej. 


U Najd. Cesarzewiezowstwa 
odbył się obiad, na który otrzymali zapro- 
szenie: p. Minister hr. Kalnoky, rumuński 
minister Sturdza, szef sekcyi Szógyenyi, 
wreszcie panowie i panie świty obojga Ce- 
sarzewiczowstwa. 

Najd. Arcyksiążę Fryderyk wraz 
z Najd. Swą Małżonką powrócił przedwezo- 
raj z Wiednia do Preszburga. 

Najd. Areyksiążę Eugeniusz powró- 
ci dopiero dnia 20 b. m. do Giins. 

Książę Jerzy Saski wraz z swą 
córką księżniczką Matyldą udał się przed- 
wczoraj z powrotem do Drezna. 


Niemieccy posłowie sejmu 
czeskiego zostali zawezwani przez mar- 
szałka aby w przeciągu dni 14 przybyli do 
sejmu lub usprawiedliwili swą abstynencyę, 
w przeciwnym bowiem razie mandaty ich 
będą uznane za nieważne. 


Z Pesztu donoszą jako rzecz pewną, 
że węgierski minister skarbu, hr. 
Szapary, po ukończeniu rozpraw budżeto- 
wych, ustąpi z gabinetu, 


Wkcłachparlamentu niemiec- 
kiego obiegają pogłoski, że gdyby parla- 
ment odrzucił paragraf 1 przedłożenia rzą- 
dowego, rząd złoży oświadczenie, Że rezy- 
gnuje z dalszych obrad nad projektem, po- 
czem parlament zostanie rozwiązany. Wedle 
Schl. Zt. rząd nie usyska większości, skut- 
kiem cego należy się przygotować na roz- 
wiązanie reprezentacyi ludowej. 

Wiedeński Fremdenblatt stwierdza, że 
nacechowane przez ks, Bismarcka sta- 
nowisko Niemiec w sprawie buł- 
garskiej nie było obce polityce austryac- 
kiej i wyraża przekonanie, że Niemcy w 
swej misyi pokojowej nie potrzebują się oba- 
wiać żadnej trudności. Niemey znajdą, mi- 
mo wszelkich przeciwnych prądów, tak w 
Wiedniu, jak i w Petersburgu zupełną +kłon- 
ność do tego, aby pokój europejski „strzedz 
przed wszelkiem zaburzeniem, i aby istnie- 
jące jeszcze różuica zapatrywań sprowadzić 
na drogę pokojowego i słusznego porozu- 
mienia, wyjaśnienia i rozwiązania. 


Komitet prowineyonalny W. K. Po- 
znańskiego, wspólnie z delegatami okręgu 
wyborczego gnieźnieńsko-wągrowiecko-mo- 
gilniekiego, postanowił na posiedzeniu z d. 
Îl b. m. przedstawić swego czasu wybor- 
com tego okręgu pana sędziego Ka zimie- 
rza Jarochowskiego z Poznania, 
jako kandydatanaop różnione, przez 
Śmierć Kazimierza Kantaka, krzesło po- 
selskie. 


Jak domieśliśmy w części wczoraj- 
szego nakładu, oficialny Journal de St. 
Petersbourg, zaznacza objawiające się w 
mowach ks. Bismarka, przewodniczącego w 
senacie francuskim Carnota i innych ten- 
deneye pokojowe, którym wszystkie 
rządy starają się dać silny wyraz. Dziennik 
ten przytacza z równem zadowoleniem pełne 
taktu słowa Gobleta i Flourens'a, wyrze- 
czone do deputacyi bułgarskiej i odnośny 
komentarz, umieszczony w Journal des Dé- 
bats. — Wszystko to, tak pisze organ 
rossyjski urzędu spraw zagranicznych — 
jest bez wątpienia objawem uspokojenia i 
pokoju. a szczęśliwi jesteśmy, iż możemy 
to zanotować z początkiem Nowego Roku. 
Należałoby tylko życzyć sobie, aby ten, tak 
pomyślny prognostyk później nie zawiódł, 


Z kół watykańskich piszą do Polit. 
Corr., że bezzasadną jest zupełnie wiado- 
mość, wedle której Stolica św. ma zamiar 
poruczyć jednemu z biskupów nie- 
mieckieh funkcyę nuneyusza pa- 
pieskiego przy dworzeberlińskim. 


. Temps, którego opinii o mowie księcia 
Bismarka, poduła wczoraj depesza charak- 
terystykę ogólną, pisze: Wszędzie w ostat- 
nich czasach istniały obawy wojenne. Mo- 
wa Bismareka może je rozprószyć. Książe 
Bismarck udowodnił, że pomimo, iż Niemcy 


wiedniego powiększenia posad inspektoruw. mają jeszcze pewne zadania do wykonania 


nie grozi jednak niebezpieczeństwo żadne. 
Mówimy, żadne niebezpieczeństwo, ponie- 
waż ks. Bismark na żadne inne nie wska- 
zywał, oprócz tego, które może nadejść z 
Francyi i ponieważ to właśnie jest tylko 
hypotezą i ewentualnością, której obawiać 
się nie potrzeba. Francya, skonstatował to 
książe sam, nie myśli w tej chwili atako- 
wać Niemców, tak samo jak Niemcy Fran- 
cji. 

National potwierdza, że Francuzi nie 
chcą wojny, ale oświadcza zarazem, że 
mógłby przyjść rząd, któryby był zmuszo- 
ny zrobić dywersyę na zewnątrz. France 
znajduje także tylko słowa pochwały dla 
oświadczeń księcia Bismarka. Paris mówi: 
„Gdy nas upewniono, że Francya i Niemey 
nie mają zamiaru atakować się nawzajem, 
to miejmy nadzieję, że przynajmniej z tej 
strony pokój nie będzie zakłócony." 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 stycznia. Wiener 
Ztg. donosi: Najj. Pan raczył daro- 
wać 111 więźniom w przedlitaw- 
skich zakładach karnych resztę kary. 
Z ułaskawionych mężczyzn przypada 
8 na zakład karny we Lwowie, 8 
w Stanisławowie, 7 w Wiśni- 
czu; z kobiet ułaskawionych 8 w za- 
kładzie karnym lwowskim. 

Wiedeń, 14 stycznia. (Tel. pr.) 
W kaplicy domowej niemieckiego za- 
konu odbyła się wczoraj uroczy- 
stość instalacyi Najd. Arcy- 
księcia Eugeniusza na koadyu- 
tora zakonu niemieckiego. 

Wiedeń, 14 stycznia. (Tel. pr.) 
Nauczyciel młodszy przy seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnopolu, Fran- 
ciszek Szafran został mianowany 
okręgowym inspektorem szkolnym w 
Przemyślu. 

Wiedeń, 14 stycznia. Według 
relacyi, otrzymanej pod d. 13 b. m. z 
Paryża, iw tamtejszych dobrze po- 
informowanych Kołach potwierdzają 
wszechstronnie, że położenie poli- 
tyczne poprawiło się. Utrzymują na 
pewno, że gabinet petersburski 
wyjdzie z kilkutygodniowej biernej po- 
zycyi i zwrot ten zaznaczy manifesta- 
cyą, która nie tylko stwierdzi pono- 
wnie pokojowe intencye cara, lecz za- 
razem da impuls do utorowania drogi, 
celem podjęcia narad, zmierzających 
do osiągnięcia porozumienia między 
mocarstwami w sprawie bułgar- 
skiej. Co się tyczy wymiany myśli 

między pojedyńczemi gabinetami, to 
wymiana taka jeźli jeszcze się nieroz- 
poczęła, to rozpocznie się w najbliż- 
szym czasie, i przedstawia tym razem 
lepsze widoki niż w dawniejszem sta- 
dyum kwestyi bułgarskiej. 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 13 stycznia 1887. 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ct, złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „j20l1 50 204 50 
Kol. Bow. -czer,-jas. po 200 zł. wa. = 232 — 235 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. S9287 — 292 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. +1215 — 220 — 

2. List. zast. za 100 zł. R 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ef- — — — 
5 po 6 Doti GA Eb 100 — 101 — 
5 pr. w. a. wy- 
losowane z 10 pr. premią . . S0103 — 104 — 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. 5u. $] 97 75 98 75 
Tow. kredyt. pe 5 pr. w. a. 100 — 101 — 
n ' pr w. a. 2] 96 — 97 — 
„ Spr. los. w 371. s 105 — 101 — 
Tow. kred. "gal. 4 pr. wa. los 411/31. sf 93 — 94— 
bo B A'la pre. „ „52 s] 99 25 100 25 
4 pre. A w: Ai 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej $ 2 
6 pre) $ pr. w. a. w likwidacyi © 50 58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 
5 pr.) 27), pr. w. a. w likwidacyi 43 46 — 


3. ty dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat, 

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 


włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. {100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. |l04 — 106 — 
Pożyczki kr. z r.1883 po4'fąpr. wa. {96 70 95 — 
5. Losy miasta Krakowa 17 — 19 — 
s Stanistawowa 29 — 3 — 
%. Monety 
Dukat holenderski 5 85 5 95 
Dukat cesarski . 5 588 598 
Napoleondor 993 10 03 
Półimperyał . 1028 10 38 
Rabel rossyjeki srebrny 1 54 1 64 
papierowy 117 119 
100 marek niemieckich . 61 50 62 20 


Peszt, 14 stycznia. Komisya fi- 
nansowa Izby deputowanych przyjęła 
w ogólnej i szczegółowej dyskusyi 
projekt ustawy w sprawie niedobo- 
ru, wynikłego w skutek ostatniej wy- 
stawy krajowej w Peszcie. 

Konferencya stronnictwa 
liberalnego przyjęła budżet na 
r. 1887. Umiarkowana opozy- 
cya uchwaliła odrzucenie budżetu. 


Berlin, 14 stycznia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego, w dalszym toku 
obrad nad pr zedłożeniem woj- 
skowem, po mowie Richtera, który 
oświadczył Się przeciw przedłożeniu, 
zabrał głos ks. Bismarck: 


Ks. kanclerz  skonstatował 
przedewszystkiem, że rząd niemiecki 
o tyle tylko mięszał się do spraw 
Bułgaryi, o ile chodziło o przeszko- 
dzenie spełnieniu wyroków na spi- 
skowcach, co by było mogło utru- 
dnić a nawet uniemożliwić utrzyma- 
nie pokoju; poczem odczytał szereg 
dokumentów na potwierdzenie swoich 
wywodów. Wobec zaczepek prasy 
wolnomyślnej, odczytał dalej ks. kan- 
clerz artykuły z Vossische Ztg i Ger- 
manii, w których żadano, aby Niemcy 
zagrodziły Rossyi drogę do Konstan- 
tynopola. Taka akcya byłaby może 
w interesie Anglii, naszem zaś tru- 
dnem zadaniem było tylko utrzymać 
trwale pokój i pośredniczyć między 
interesowanemi, zaprzyjaźnionemi Mo- 
carstwami. Gdyby zaczepiła nas za- 
granica, wówczas bronilibyśmy się do 
ostatniej kropli krwi. Rossya jednak 
nie ma powodu nas zaczepiać. Że 
Polacy chca popchnąć nas do wojny 
z Rossyą, tem mniej jest dla nas 
zrozumiałem, iż ich korzyści w razie 
zwycięstwa Rossyan byłyby bardzo 
problematyczne. Porównywanie na- 
szego traktatu z Włochami zr 1866,i 
stosunku króla hanowerskiego do cesa- 
rza Napoleona jest zupełnie nie trafnem, 
ponieważ co się tyczy tego ostatniego 
stosunku, to legion hanowerski mógł 
wejść w akcyę tylko pod warunkiem 
odstąpienia lewego brzegu Renu. Po- 
dobnego zaś warunku “nie zawierał 
traktat z Włochami. O utracie tery- 
toryum niemieckiego niemogło nigdy 
być tu mowy; nawet w przybliżeniu 
nie można wykazać anałogii tego sto- 
sunku ze stosunkiem, jaki istniał fak- 
tycznie między Jerzym i Napoleonem. 

Dep. Windhorst powrócił po- 
nownie do interpretacji konstytucji, 
do polityki ekonomicznej rządu i spra- 
wy hanowerskiej, 


Na to odparł ks. Bismarck, że: 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
z dnia 12. stycznia 1887. 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług Pig w banknot. 
maj-listopad . k 5 
luty-sierpień . 

Jednolity dług państwa. w srebrze. 


82.30 82.50 
82.30 82.50 


styczeń-lipiec : 83.80 83.50 
kwiecień-październik . . 83.35 83.55 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 131.— 132.— 


1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.80 138.30 
1860 po 100 złr. 5. pre. _ 138.— 138.50 
a „ 1864 po 100 złr. : . 168.30 163.60 

4 „ 1864 po 50 złr. . 167.50 168.50 
Renty Com. po 43 litr. austr. . . —— 
Listy zastw. domen. paneto po 129 

złr. 5 pre. . . . 157,50 158.— 
Renta papierowa 5 pre. ‘z r. 1881. . 100.70 10085 
Austr. renta zł. wolua od podat. 4pre. 113,15 113.35 


2. Obligacye indem, 5 pre. (za złr. m. k.) 


n n 
n” n 


Czech 109.— —.— 
Bukowiny 104.50 105.— 
Galicyi ; 104.— 105.50 
Niższej Austyi 109,— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.20 104.60 
Węgier . 104.50 10529 


3 Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 112.10 112.50 


Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . 291.25 291.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566,— 568.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 286.— £88.— 
Gal. bank. d. hau. i prz.a 200 zł. wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —— — — 
Bank dla krajów kgronngok a 200 zł. 

wpł. 50 pr. . . . . 244.80 245.10 
Banku austro-węgiersk. a 660 zł. . 877.— 878.— 


Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 393.— 395.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 100 zł. m. k. S 2358 2353 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 202.50 203.— 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 232.75 233.25 
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konstytucya postanawia wyraźnie, iż 
cesarz oznacza stan prezencyjny armii. 
Gdyby parlament odmówił środków, ja- 
kich potrzebujemy, to król pruski mógł- 
by w ostecznym razie odwołać się do 
sejmu pruskiego, który niezawodnie 
przyzwoliłby te środki. Co się tyczy 
Hanoweru, to ks. kanclerz przyrzekł 
przedłożyć żądane dokumenta. Ks. Bis- 
marck bronił nastepnie polityki eko- 
nomicznej, skonstatował, iż dobrobyt 
podniósł się i oświadczył, że rząd nie 
zejdzie z drogi konstytucyjnej nawet 
wówczas, gdyby widział się zmuszo- 
nym rozwiązać parlament i domagać 
się ponownie utrwalenia septenatu. 

Po kilku uwagach ministra 
wojny,parlament przyjął wnio- 
sek o zamknięcie dyskusyi i 
odroczył się do dnia dzisiejszego. Na 
dzisiejszem posiedzeniu odbędzie się 
prawdopodobnie ostateczne głosowanie. 

Berlin, 14 stycznia. (Tel. pryw.) 
Według tutejszych dzienników ar- 
mia niemiecka w Alzacyi i 
Lotaryngii zostanie wzmocnioną 
o 10.000 ludzi. 

W Metz budują koszary na po- 
mieszczenie 8.000 żołnierzy. 

Berlin, 14 stycznia. Dzisiejsza 
Nordd. Allg. Ztą. publikuje doku- 
menta, o których wspomniał w to- 
ku rozpraw parlamentarnych książę 
Bismarck. Dokumenta te odnoszą się 
do zabiegów domu Welfów, aby 
uzyskać pomoc od cesarza Napoleona. 

Berlin, 14 stycznia. Dzisiaj o 
godzinie I po południu odbędzie się 
posiedzenie rady związkowej, 
na której toczyć się będą obrady nad 
stanowiskiem, jakie ma zająć rada 
związkowa wobec uchwał parlamentu 
w sprawie projektu ustawy o sile 
pokojowej armii niemieckiej. 


Sirassburg, 14 stycznia. Landes- 
Zeitung ogłasza treść rozporządzenia 
rządu krajowego, wedle którego żo0ł- 
nierze francuscy, bez względu na 
to, czy należą do czynnej służby, czy 
do rezerwy lub armii terytoryalnej, 


mogą przebywać w Alzacyi i Lota-| 


ryngii tylko na mocy specyalnego ze- 
zwolenia dyrektora obwodu lub dyre- 
ktora policyi. Takie zezwolenie może 
być udzielanem tylko w sprawach fa- 
milijnych lub majatkowych. 

Petersburg, 14 stycznia. Wy- 
sznegradzki został mianowany kie- 
rownikiem ministerstwa skarbu, a do- 
tychczasowy minister skarbu Bunge 
prezydentem komitetu ministrów. 

Paryż, 14 stycznia. Senat 
wybrał p. Leroyer ponownie prezy- 
dentem. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 254,— 256.40 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 10155 102.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.— 174,75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo kredytowy ee cla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4/4 pr. w 

złocie w 50 1. BG 5 
premiowe po 3 


. 100.85 101.25 
pre. 101— 102 .50 


Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. cj GR 96:75 97.25 
a mow w 20 1. 7 pr. 101.25 102.75 
w 36 1. 5'/ pr. 96.— 96.40 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . —.— 90.40 
owo p n»n po 5 pre. . 100.25 100 75 
po 5 BĘ w 
"g1 latach zwrotne : 100.25 100.75 
Banku krajow. 4'/4 pr. wa. los w BUA L 98.— 9850 
Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . 100.25 100 75 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . 101.50 108.75 
Banku austro węgiersk. po 5 pre. . 101.— 101.50 
Węg. Tow. ziem. ake. po 57/4 pre. . 100.50 101.70 


k . 100.75 101.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 10025 109.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


Zakł. kr. ziems. po 5'/4 pre. 


a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 161 — 101 40 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . 100.— 100.60 
A po 100 zł. w. a. 117.70 118.— 

Kolej gal. po” Lud. emisya z r. 1881 
po 4h 5 . . . 100.40 100.90 
Hho. VA (Jarosław-Sokal) ; 98.75 99.25 


Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 6270 83.20 


z r. 1884 . 92.10 92.60 
z r. 1868 == =—= 
z r. 1872 | == ma 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25 100.75 
6 Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.75 176.25 
Ularego po 40 zł. m. k. . A= 44.50 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 1ć 100zł.m.k. 117,— 118,— 
Keglevicha po 10 zł. m. o a dh === 


m a; a a 


„mi 


W Izbie deputowanych w 
raził prezydent Floquet życzenie po 
stępu i rozwoju narodowych instytw, 
cyj, z których pierwsza jest armi 
Jeżeli my — rzekł dalej p. Floquet 
bez niepokoju i niecierpliwości rog 
ge armii to chcem 
przez to uzyskać możność wypełni 
nia wszystkich naszych obowiązk 
i zapewnić Francyi poszanowanie 
gólne, co jest istotnym warunkie 


pokoju, którego sprawie jesteśmy 


wzmacniamy, 


równo wvddani, jak ktokolwiek ba 
w swiecie. potwie 
dzenie). 

Rozprawa budżetowa w 
znaczona została na poniedziałek, póź 
czem nastąpią natychmiast dyskusy 
nad ustawą zbożową. Senat odrzuć 

nagły wniosek Boycra, domagają 
się rozzbrojenia. 

taryż, 14 stycznia, W "g 
wach, dołączonych do budżetu, po 
niesicno potrzebę stopnioweg 
przekształcenia broni i uz u 
pełnienia systemu obronneg 
na co będzie potrzebnym w roku Wi 
żącym kredyt w sumie 86 milionó 
franków, z czego 71 milionów zost 
nie obróconych na sprawienie ra 
broni, a 15 milionów na budowę n 
wych koszar i fortów. Izba odrzucił 
wniosek p. Soubeyran , aby poruczyęj 
specyalnej komisyi zbadanie i prz 
dyskutowanie rzeczonego 86-milion 
wego kredytu. 

Par+ż, 14 stycznia. (Tel. pryw 
Dzienniki tutejsze zapewniają, ź 
bezzwłocznie po ukończeniu rozpra 
budżetowych, rozpocznie się w izbi 
deputowanych dyskusya nad ustaw 
o armii 

Londyn, 14 stycznia. Dzisią 
odbędzie się konferencya w spra 
wie samorządu Irlandyi. Wozo 
raj odbyła się w tym przedmioci 
przedwstępna narada między Cham 
berlainem, Morleyem, Trevelyanet= 
Harcourtem i Herschellem. 7 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 stycznia 1557 r. 
L0 min. 40 Akcye kredytowe 25970, Angl 


(Jednomyślne 


Anstr. — —- Unionbank 21520 Kolej Karol 
Ludwika 201:50, Południowa ——, Rent 
papierowa —,— — Galic. hip, listy zastawm 


1038:— Galie. oblig. indemn. | *—, do - 
43/9], listy zastawne banku krajowego 98 
41/07, pożyczka krajowa z 1888 roku 965 
Napoleondor 9:99-— Rubel papierowy —— * 
Usposobienie mdłe. 


a 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 


płacą żądaj 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17— 18. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.— —- 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46.50 47.5 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 42.50 43, 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.65 14.9 
węgiersk. „ po 5 zł. 9.60 23 
Fundacya szpitala Aroyks. udolfa 

o 10 zł. w. a. . . . T.. . 198— 19.4 
Salma po 40 zł. m. k. . 58.75 59,2 
St. Genois po 40 zł. m. k. 60.25 60.7 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a wa.) 30.75 —. 
Poź Tryestu po 100 zł, m. k. . 137.50 138. 
o 50 zł. w. a. 


Waldsteina po 20 zł, m. k... 34.15 34 
Windischgratza po 80 zł. m. k. 45— 46. 
7. Wekste (na 3 miesiące) 

Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . —— — 

Berlin za 100 mark w. p. n. . —— — 

Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— — 

Hamburg za 100 mark w. > n. —— — 

Londyn za 10 ft. szt, . 126. 45 126 

Paryż za 100 ft. 49.90.— 49. 105 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men . 5.98.— 5.96. 
„  pełuej ca 5.90.— 5.92 
Korona . = EE 30 
20 frankówka 9.98.—  9.49.9g * 
Rossyjski imperyał 10.31.— 10.38. A 
Talar a u : = | 

——— —m— 


Srebro . a dwab o 
Z wWowakiB Izby nandiowel i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 13 stycznia 1887, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
A w sreb: ze . 

Renta w złocie . y 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye benku wiedeńskiego . 

„ kredytowego 
Londyn . „ADR BE: 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


L. 7068 (284 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 81 stycznia 1887, 28 
lutego 1867 i 28 marca 1857, o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności, pod l. k. 8 
w Krzyszkowicach położonej, według lwh. 
5 ks, grnt. tejże gminy dłuźniczki Maryan- 
ny Kleszczowej własnej, na rzecz Galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, o 250 złr. wa. 

Cena wywołania 650 zł. 

Wadyum wynosi 65 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 6 grudnia 1886. 


L. 7039. (285 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1587, 28 
lutego 1867 i 28 marca 1687, o godz. 10 
zrana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności, pod lk. — 
w Zawadzie Szembek położonej, według 1. 
wh. 108 ks. grt. tejże gminy dłużnika Szy- 
mona Judy Swiątka własnej, na rzecz Ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie, o 100 złr. aw. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

„ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 6 grudnia 1886. 


L. 6943 (286 1- 3) 
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1887, 25 
lutego 1557 i 28 marca 1:87, o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności, pod lk 96 
w Dolnej wsi położonej, według |. wh. £8 
ks. gr. tejże gminy dłużników Jakóba i Ka- 
tarzyny Leśniakow własnej. na rzecz Guli- 
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, o 250 złr. wa. 

Cena wywołania £00 złr, 

Wadyum wyuosi 80 złr, wa. 

„Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej 

Myślenice, 6 grudnia 1586. ` 


—— LL 


L. 64 


(270 1—8) 


AVISO. 


Vom M:litär- Aer; ; 2 łasza, 
Tar werden nach kauf ago 1887 i 28 marca 1887, 


mannischer Usance be 
Militar-Verpfl-gs Maga 
Meterzentner 
ferbar : 
Im Monate J 
Meter- Zentner. 
Iu Monate 
Meter-Zentner. 
Im Monate 
NOR. 
m Monate i Ę is £ 88 
Meter-Zeniner, ET 1867 (bis j 
o Ueber Verlange Reichs- 
Kriegs-Ministeriums. SR. Marz 
und April Raten eventuell schon im Mona- 
te Februar 1587 abzustellen. 
as abzuliefernde Mebl muss gub 
trocken und fein vermahlen, ganz kleien- 
ki und mindestens der Weizenme 
der Budapester-Dampfmühlen g hl 
ie Abstellung der obbezifterten Mehi- 
quanttaten hat ab Verpflegs Etablissement 
Podgórze, franco aller Spesen mit 4 
Uebornah me nach Netto- Gewicht gale 
finden. den der 
Die Zahlungsmodalititen werden der" 
art festgesetzt, ie die bis Ende Februrr 
1857 abgelieferten und anstandsloś Pe 
nomm nen Mehlquantititen mit PA il 
bruar lš»7, die ım Monate März api b = 
1887 abzustellenden Partien Ende ei 
ziebungsweise Ende April 1557 EP tig- 
bringung einer ordnungsmissig AUS5* er 5 
ten Geldquitung mus der Cassa des 'be- 
Militiir- Verpflegs-Magazins py. Kraka, 
zahlt werden. l 
tri is erforderlichen Quitungsstempe 
rägt die Mihtar-Verwaltung. 

„ Die schriftlichen, deutlich sbgefassten, 
versiegelten und mit einer 50 Ere EM - 
marke versehenen Verkaufs-Antrige, We 
che an kein kirzeres als ein Inpegno VOD 
10 Tagen gebunden sein dürfen, e 
bis längsteng 


20 Jänner 1887 um Il Uhr Vormittags 


bei der k. k. Intendanz des L. Corps 0 
rakau eingebracht werden. j 

Die Siulan u Verkaufs-Antrage 
werden dem k. k. Reichs-Kr-Ministeri in 
welches sich die Entscheidung vorbehaite 
hat, sofort vorgelegt werden. 4 = 

Jeder s botsteller muss gleichzeitig 
mit seinem Verkaufs-Antrage zwel ceną 
gelte Muster von dem zum Kaufe ange a 
tenen Meble beibringen; — das A A 
beiden Muster muss mindestens 20 EI: 
enthalten, um damit eine Backprobe 
nehmen zu kónnen. j 

Der Eiukaufs-Commission ud CE 
Unternehmer haben zu veranlassen, m 
über ihre Solididat- und Leistungsfahigkei 


schafft fir das k. ka 


dnner 1887 (am 31.) 260 


Marz 1687 (bis 21.) 350 


M ZEE ZZOZ EO Z ZOO O ZZ ZE ZER Z > 
(UC) = 


Weiz ig in Krakau 1388| 
en- Zwi je- | ę 
wiebackmehl lie |116 w Dolnej wsi położonej, 


1105 ks. grunt. tejże gminy, dłużnika Józefa b 3. bejchafft werden. i 
|Jabłończyka własnej, na rzecz Galicyjskie- 


Februar 1887 (bis 25.) 300 ; 


m 5137 


leich sein. | ct., 


? 


baben, ewe 
Kammer, sonst aber von der zustäadigen 
k. k. politischen Behörde auf śmtlichem 
Wege bei der k. k. Intendanz des 1. Corps 
in Krakau rechtzeitig eiulange. 
Verkäufer, welche der Einkaufs-Com- 
mission nicht hinlänglich bekannt sind, 
haben weiters die Erfüllung der eingegan- 
gene Verpflichtung durch den Erlag einer 
Caution in der Höhe von zehn Percent des 
nach den genehmigten Preisen entfallen- 
den Wertes der erstandenen Lieferung zu 
veriti ATCSkĆ ist längstens binnen fünf 
Tagen nach Abschluss des Geschäftes vom 
ä eizubringen 
Wea Pren Bedingungen, welche 
dem Kaufabschlusse zur Grundlage zu die 
nen haben, sind in dem fir die vorliegen- 
de Ausschreibung ämtlich ausgefertigten 
und bei der Corps-Intendanz während der 
gewóhnlichen Amtsstunden zu Jedermanns 
Einsicht aufiiegenden Usancen-Hefie vom 
y. Jänner 1887 enthalten. 
Daselbst kann auch das Muster der 
Weizen-Mehl Type 5 der Budxpester-Dampf- 
mihlen besichtigt werden. 
Ueber den erfolgten Abschluss des 
Lieferupgs-Geschaftes wird der Verkäufer 
einen Schlussbrief dem Militär-Verpflegs 
Magazine einzuhändigen baben, in welehem 
ieklich anzufiihren sein wird, dass in 
allen hierin picht besonders besprochenen 
Punkten die Abwickelung des Kaufgeschiif- 
tes nach den fir den vorstehenden Bedarfs- 
fall von der Intendanz des 1. Corps unter 
Nr 176/111 vom 9. Jänner 1287 ausgefer- 
i ten uud dem Versivfer in vollem Um- 
yA e bekanuten Usauucen-Hefte für Käufe 
je Militar-Verpflegs-Artikelu nach kauf- 
mannisch:r Usance stattzufinden hat. 
Nachtrigiich  eiulangende Verkaufs- 
Anträge, 80W18 solche, welche deu Bedin- 
angen nicht entsprechen, werden nicht 
perűeksichtigt. 
Yon der k. k. Intendanz des 


1. Corps. 
Krakau am 9. Jänner 1887. 


42. (287 1—3) 
$ i k. sąd powiatowy w Myślenicach 
iż w dniach BI stycznia 1887, 28 
o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności, pod l. k 
według lwh. 


ansdr 


von 


kowie, o 200 złr. aw. 
Cena wywołania 700 zł. 
Wadyum wynosi 70 zł. | 
Wyciąg hipoteczny i reszię warunków 


go Zukładu kredytowego ziemskiego w Kra- | 


przejrzeć można w registraturze sądowej 


Myślenice, 6 grudnia 1886. 


(225 3—3) 


19 zł. 94 ct. 19 zł. 50 ct, 19zł. 6 ct. | 
i 187 zł. 50 et. aw. z pn odbędzie się li- | 
cytacya realnoś i pod lk. w Zugorzauach 
położonej lwh. 26 ks gł. gr. Zagorzany, 
objętej, w 3 termiaach, a mianowicie: i 
dnia 3 lutego | 
dnia 1 marca Í 1837 
dnia 12 kwieinia 
zawsze o godz nie 10 przed południem. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 492 zł. aw. 
Wadyum wynosi 50 ct. aw. | 
Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wykaz hip. mozna przejrzeć w 
tut. 
rzędowych. 


Dla wierzycieli, z nazwiska i miejsca | 
oraz dla tych, któ- | 


pobytu niewiadomych, 


ein Zeugnis wenn sie protocollirte Firmen ; 
von der Handels- und Gewerbe- | cowania i wykaz 
i tut. sądowej 
| rzędowych. 


sadowej registraturze w godzinach u- ' 


Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
hip. można przejrzeć w 
registraturze w godzinach u- 


Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tyeh, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 80 sierpnia 1856 ustanawia 
się kuratorem e. k. notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Dokczyce, d. 1 października 1886. 


L. 5140. (257 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Gwoźdzeu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 21 rat po 
9 zł. wa zpn., odbędzie się na rzecz e. k. 
uprzyw. galicyj. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w tut. 
sądzie powiatowym sprzedaż realności pod 
1. kons. 168 wykazem hip. 1. 353 objętej, 
Wasyla Lewickiego z Turki własnej, w 3 
terminach, a mianowicie dnia 28 stycznia, 
28 lutego i 28 marca 1587, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
wójt gminy Turka Wasyl Czerwiński. 

Wadyum wynosi 60 zł. aw. 

Gwożdziec, 30 listopada 1886. 


L. 5420. (256 3—8) 

C. k. sad powiatowy w Gwożdzcu za-- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 27 rat po 
i2 zł. wa. odbędzie się na rzecz ck. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego | 
we Lwowie w tutejszym ek. sądzie sprze- 
daż realności pod lk. 248 gminy katastral 
nej Turka objętej, dłużników Wasyla i Tż-| 
kli Geryluków własnej w 3 termivach mia- 
nowicie dnia 28 stycznia, 23 lutego i 28 
marca 1887, każdym razem o godzinie 10 | 
przed południem 

Wyciag hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze tusądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony na- 
czelnik gminy z Turki, Wasyl Czerwiński. 

Wadyum wynosi 22 zł. aw. 

Gwożdziec, 1 grudnia 1886. 


Bi 173. (268 3—3) 
Auzug au8 dem Mvifo gleicher Bahl. 

Beim t. £. Militär-Berpflege-Wtagazine , 

3u Lemberg werden 954 fage neunbunbert= | 

achtzigbier Meterzentner Weizenzwiebadmehl 

bendthigt, welche nah fcufmännijġer-Ufance im 

Wege des freihändigen Gintaufeg bis 1 April | 


1 


Qierauf Refleftierende haben ihre ver! 
fiegelten, mit einer 50 fr. Stempelmarte ver- 
fehenen Berfaufsantróge unter AUnfdlug eineg 


einzujenden. , 
Nähere Bedingniffe fónnen bei der Korp- 
Juteubanz, bei den 


Remberg, am 8 Jänner 1886. | 


Bon der Jntendang dez 11 Corps. 


L. 5139 (213 3—3) 

C. k. sad powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powintowej kasy Oszczę- 
dności w Wielicze w kwotach 12 zł. 90 ct. 


(12 zł. 60 ct. 12 zł, 30 ct.12 zł. 112ł.70i 


105 zł. aw. zpn. odbędzie się licytacya re- 
alności pod lk. 42 w Zręczycach położonej 
lwh. 40 ks. gł. gr. Zręczyce objętej, w 
trzech terminach, a mianowicie: dnia 3 
lutego, dnia 1 marca i dnia 12 kwietnia 
1887, zawsze o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 280 zł. 

Wadyum wynosi 28 zł wa. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 


rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
ności po dniu 30 sierpnia 1886 ustanawia  rzeć w tutejszo sadowej registraturze w go- 


się kuratorem e. k. notaryusza, p. Brunona | 


Rogalskiego. 
C. k sąd powiatowy 
Dobczyce, d. | października 1886. 


L. 5312 (23 3—3) 

„C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelniści powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczee w kwotach 25 zł. 80 ct, 
25 zł. 20 et., 24 zł. 60 et, 24 zt, 23 zł. 
40 et., 22 zł. 80 ct. i 196 et. aw. z pn. 


odbędzie się licytazya realności pod łk. 5 
mianowicie : 
1887 
dnia J2 kwietnia 
cunkowa 715 zł. wa. 


w Grudzowie położonej, lwh. 5 ks. gł. gr. 
Grusków objętej, w trzech terminach a 
dnia 8 lutego 
dnia 1 marca 
zawsze o godzinie 10 przed poł. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Wadyum wynosi 72 zł. aw. 


Gazeta Lwowska Nr. 10 z dnia 14 stycznia 1887. 


dzinach urzędowy*h. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 30 sierpnia 1486, ustanawia 
się kuratorem c. k notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, dn. 1 października 1886. 


L. 5260. (208 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w D.bczycach 
podaje do wiadomości, ż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powiatowej kasy Oszczę- 
dności w Wieliczce w kwotach 36 zł. 72 
ct., 36 zł. 04 ct., 35 zł. 36 ct. 34 zł, 68 
ct. 34 zl, 33 zł. 32 cet., 408 zł. aw. z pn. 
odbędzie się licytacya realności pod lk. 86 
w Woli Zręczyckiej położonej wh. 82 ks. gł. 
Zręczyce objętej w trzech terminach a mia- 
nowiele: dnia 4 lutego, dnia2 marca i dnia 
13 kwietnia 1587, zawsze o godz. 10 przed 
południem. 


„stemplowym na 50 


Handels- und Gewerbe= , 
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach ,fammern und bei den Berpflegs=Magazim n zu 
| podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- | temberg, Czernowitz unb Tarnopol emgefehen okręgu sądu powiatowego w Starym Sączu; 
j nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszczę- werden. 
h} Type | dności w Wieliczee w kwotach 20 zł. 87 I 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1130 zł. 

Wadyum wynosi 113 zł. wa. 

Resztę warunków sprzedaży, akt o- 
szacowania i wykaz hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze 
w godzinach urzędowych. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 30 sierpnia 18%6, ustanawia 
się kuratorem e. k notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, d. 1 października 1886. 


L. 44978 (295 2—38) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Kołomyi ogłasza że w drodze konkurencji 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu i 
znaczków stemplowych tudzież blankietów 
wekslowych w Peczeniżynie. 

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od 1 października 1885 
do końca września 1886 27.388 złr. 19 cnt. 
zaś znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych 3.974 złr. 09 cnt. razem 31.357 
złr. 28 cnt. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy- 
bór między oferentami uwzględniając jed- 


l nak nakorzystniejsze warunki dla skarbu. 


Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
cnt. iw wadyum w 
kwocie 80 złr. można wnieść najdajej do 3 


lutego 1887 do 2 godziny popołudniu na 
ręce Naczelnika e. k. powiat. Dyrekcyi skar- 


„bu w Kołomyi. 


Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w ck. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w ck. 
nadzorach straży skarbowej okręgu skarbo- 
wego Kołomyjskiego. 

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 

Kołomyja, dnia 5 stycznia 1887. 


Księgi gruntowe. 


1447 , (8336 2—3) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 


L. 


daje do wiadomości, że dla następujących 


gmin katastralaych : 

Sła 'ęcin, Siepietnica, Nawsie Koła- 
czyckie, Kaczorowy, Bieżdziatka, w okręgu 
sądu powiatowego w Jaśle; 

Ostrów, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach ; 

Dobrynin, w okręgu sądu powiatowe- 
Mieleu; 

Tonie z miejscowościami Błonie i 
Brzeżuiea, Pawłów, okręgu sądu powiato- 
wego w Dąbrowej; 

Bruciejowa z miejscowością Południk, 


go w 


| Utrhlmujterś, meldes mindenfteuś der Type | w okręgu sądu powiatowego w Dębicy; 
5 der Bubdapefter-Dampfmühle gleihtommen | 
muj, bis längfteng 18 d. Mti. 11 Uhr Bor=| 
mitrag direfte ber Jntendang des 11 Korps | 


Sietesz, w okręgu sądu 
w Przeworsku ; 

Grembów z przyległościami Wydrze, 
Zapolednik, Zabrnie, Miętne, Jaźwinie i 
Jeziorko, w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu ; 

Maszkowice ze Szezerczem, Guboń. w 


powiatowego 


Stróże niżnie, w okręgu sądu powiaą- 
towego w Grybowie; 

Szymbark, Wapienne, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach ; 

Biała, Kojszówka, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Makowie; 

/uborze, w okręgu sądu powiatowego 
w Oświęcimie położonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe i Że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 5 sierpnia 1885 
l. 13511 do zgłoszeni» praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie- 
nionemi księgami gruntowemi objętych, z 
dniem 15 października 1886 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiegu wpisu w wyrażonych 
księgach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 1 czerwca 1887 włącznie 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę- 
gu dotycząca gmina katastrulna jest poło- 
Żona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę- 
da skutków wpisów hipotecznych. 

3 Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być. ani „przedłużonym, 
anı też z powodu sa do pierwot- 

o stanu przywrótonym. 
R Kruków, i9 października 1886. 


L. 1499 (8252 2—3) 
Sad krajowy wyższy w Krakowie p - 

daje do wiadomości, że dla po iadłvści tua- 

bularnych (dworskich) pod mastępującemi 

nazwami tabulernemi . 

l. w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie: 

1) Gniewczyna przyłegłość dóbr Lu- 
bomirz do ordynacyi Łańcuckiej należąca 
Dom. 20 pag. 199; 

%) Gniewczyna przyległość do dóbr 
Tryncza, Dom. 53, pag. 41; w obrębie gmi- 
ny katastralnej Gaiewczyna, okręgu sądu 
powiatowego w Przeworsku; . 
Il. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 


1) Łubno, Dom. 50, pag. 201 i 205; 


i 2 Łubno część Dom. 64, pag. 299, 
w obrębie gminy katastralnej Łubno szla- 
checkie i opace, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Jaśle położonych, otwarto nowe wy- 
kazy tabularne i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z dnia 18 maja 1885 
l. 8320 do zgłoszenia praw rzeczowych, cd- 
noszących się do nieruchomości wymienio- 
nemi wykazami tabularnymi objętych z 
dniem 20 lipca 1886 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no 
wych wykazach tabularnych uskutecznione 
go w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 
16 maja 1887 włącznie, w dotyczącym 83- 
dzie kolegialnym a mianowicie co do wy- 
kazów tabularnych ad I w sądzie obwodo- 
wym w Rzeszowie, co do wykazów tabular 
nych ad II w sądzie obwodowym w Tar- 
nowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na- 
będą skutków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do pierwot- 
nego stanu przywróconym. 

Kraków, 19 paździ rnika 1886. 


L. 1086 (311) 

Arkusze posiadania i inne akta celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Mołoszkowice z kolonią Klein- 
dorf zostały ukończone i w tutejszym sądzie 
do przeglądu wyłożone. , | 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnieść można pisemnie lub ust- 
nie do dnia 9 lutego 1887, w którym to 
dniu rozprawy nad zarzutami przeprowa- 
dzone będą. 

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 28 grudnia 1886. 


L l. _ (810) 
Komisya hipoteczna przy sądzie po- 
wiatowym w Gorlicach urzędująca zawiada- 
mia, że dochodzenia miejscowe celem zało- 
żenia księgi gruntowej dla gminy Bednarki 
z dniem 14 stycznia 1887 rozpoczyna. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
udzielone urzędom gminnym do rozpowsze- 


chnienia. 
Gorlice, 11 stycznia 1886. 


L. 8, 4,5 (306) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu skła- 
da arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dia 
gmin katastralnych Czortków miasto z 
Wygnanką, Czortków stary, i Jagielniea do 
powszechnego wglądnienia w c. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie. | 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wniesione być mogą w 
tym sądzie do dnia 31 stycznia 1887 w 
którym to dniu dalsze dochodzenia prowa- 
dzone będą. 

Tarnopol, dnia 12 stycznia 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 252 (242 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Karol Berchard, 
e. k. notaryusz w Szczereu, wskut' k przy- 
zwolonego reskryptem c. k. ministerstwa 
sprawiedliwości z 9 września 1886 l. 15410 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Trembowli, z dniem 7 stycznia 1687 z 
urzędowania w Szczercu ustępuje, a dnia 
11 stycznia 1887 urzędowanie w Trembo- 
wli obejmuje. 

Lwów, 7 stycznia 1887. 


L. 16774: (9373 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wy- 
dał na prośbę Abrahama Ginsberga prze- 
eiw Aleksandrze Tuezapskiej nakaz płatni- 
czy kwuty 50 złr. wa z dnia dzisiejszego 
1. 16774, a ponieważ miejsce pobytu po- 
zwanej wiadomem nie jest, przeto ustano- 
wiono dla niej kuratora adw dra Blaustei 
na, z zastępcą jego adw. dr Bindera w 
Tarnopolu. , 

Ó tem się ją zawiadamia, wzywając, 
by wcześnie środki swej obrony kuratorowi 
podała, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazała, w przeciwnym razie złe skutki 
aam sobie przypisze. 

Tarnopol, 27 listopada 1886, 


L. 7901 (9357 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 
wzywa każdego posiadacza zaginionego Ma- 
jerowi Loker, kupcowi w Sołotwinie, kwitu 
na złożony w c. k. urzędzie sprzedaży soli 
w Kałuszu, jako kaucyę 8:bre losu Zakła- 
du kredytowego ziemskiego (3 pre. Boden- 
Credit Loos) Ser. 1308 nr. 50, w nominal- 
nej wartości 100 złr., ażeby takowy w prze- 
ciągu jednego roku, sześć tzgodni i trzech 
dni, lieząc od dnia ostatniego ogłoszenia, 
tem pewniej sądowi tutejszemu przedłożył, 


8 


nowionemu kuratorowi, 
nowi doręczono. 
Kraków, 21 grudnia 1886. 


ile że po bezskutecznym, terminie takowy adw. dr. Rothwei- 


za pozbawiony wszelkiej mocy uznany zo- 
stanie. 
Sołotwina, 9 października 1886. 


L. 4992 (9313 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Oberty"ie za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pok iu Te- 
ofila i Julję Rudniekich. że na prośbę c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, tus. 


L. 61912 (9365 2—3) 
C. k. sąd powiatowy m. d. sek. I. we 
Lwowie ogłasza, że w dniu 2 lutego 1886 
zmarł we Lwowie, bez pozostawienia osta- 
tniej woli, Ignacy Kowanda. | 
Gdy sądowi miejsce pobytu Francisz- } 15 
ka Kowandy niewiadome, przeto wzywa się zezwolił na wpisanie prawa zastawu dlu 
tegoż, by w przeciągu jednego roku, od dnia | wierzytelności tegoż zakładu w Łwocie 100 
poniżej umieszczon-go, w sądzie tutejszym | złr. wa. Z pn., jako dawuego ciężaru na 
się zgłosił i do spadku oświadczył, ile że! karcie ciężarów posiadłości wykazem hip. 
w razie przeciwnym spadek ze zgłaszający- | 1161 księgi gruntowej gminy Obertyn ob- 
mi się i z ustanowionym dla niego kurato- | jętej, Teofila i Julii Rudniekieh własnej i 
rem adw. dr. Dziedzielewiczem, ewentual-| uchwałą powyższą z powodu niewiadomego 
nie zastępcą tego adw. dr. Jamińskim per- | miejsca pobytu tychże ostatnich, ustanowio- 
traktowanym będzie. nemu dla nich kuratorowi w osobie Stefa- 
Lwów, 30 listopada 1886. na de Topor Grabowskiego doręczył, które- 


obrony praw swoich dowodów dostarczyć 
lub innego zastępcę sądowi wymienić winni. 
. k. sąd powiatowy. 
Obestyn, 28 listopada 1586. 


L. 6241 (9372 2—3) 

C. k. sąd obwodowy wzywa Sebestya- 
na Nowobilskiego, i2 stycznia 1801 w Biał 
ce urodzonego, syna Jakóba z Reginy z 
Cipków, małżonków Nowobilskich, na żą- 
danie Jana Nowobilskiego Rusina, ce em 
przeprowadzenia pertraktacyi spadku za 
zmarłego uznać się mającego, który we Śro- 
de wielkopostną 1849 r. wyszedł z Białki 
na Węgry, i tamże w Miskolczu na chole- 
rę umrzeć, i przez Rossyan pochowany być 
miał, aby w ciągu roku, dnia 81 grudnia 
187 się kończącego sądowi albo kuratoro- 
wi, adw. Wasikiewiczowi w Nowym Sączu, 
dał wyjaśnienia o sobie, ile orzeczenie na 
podanie o uznanie go zmarłego nastąpi po 
upływie roku. 

Nowy Sącz, 28 sierpnia 1886. 


L. 54459 


54459 pozwu Agnieszki Taff przeciw z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomej Katarzy- 
nie Jabłońskiej, ewentualnie jej nieznanym 
spadkobiercom, 0 uznanie prawa do sumy 


pod mr. 609°/, w poz. 1—5 k. 1. wyk. hip. 
554 II. zabezpieczonej, za zgasłe zaintabu- 
lowanie wykreślenia tej sumy z pn. wyzna- 
czył uchw z dnia 27 listop. 1886 l. 54459 
termin 90 dniowy do wniesienia pisemnej 
obrony przy równoczesnem ustanowieniu 
dla pozwanych z życia i miejsea pobytu 
nieznanych, kuratorem adw. dra Małachow- 
skiego, zastępcą zaś jego adw. dra Szy- 
dłowskiego we Lwowie. 

Wzywa się przeto Katarzynę Jubłoń- 
ską, ewentualnie jej spadkobierców, aby w 
należytym czasie ustanowionemu kuratoro- 
wi potrzebne do obrony środki prawne do- 
starezyli, ewentualnie innego zastępcę wy- 
brali i go sądowi oznajmili, słowem, sto- 
sownych do obrony środków użyli, 
inaczej wynikające z zaniedbania szkodliwe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, 27 listopada 1886. 


L. 31153 (9226 2—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Małgorzatę z Marki wiczów Lisow- 
ską, z miejsca pobytu niewiadomą, że Wa- 
lenty Kowalski przeciw niej wniósł dnia 
22 listopada 1886 1. 31153 pozew o orze- 
czenie, że prawo zastawu dła sumy 100 zł. 
wa. w stanie biernym realności lk. 83 dz. 
IV zaintabulowane zgasło, i że pozew ten 
doręczono kuratorowi, dla niej w osobie adw. 
dra Mochnackiego z substytucyą adw. dra 
Koya ustanowionemu do wniesienia obrony 
w dniach 30. 

Wzywa się Małgorzatę z Markiewi- 
czów Lisowską, aby środki obrony temuż 
kuratorowi podała, lub innego pełnomocni- 
ka sobie obrała, gdyż w razie przeciwnym 
skutki swojej opieszałości sobie przypisać 
musi. 

Kraków, 26 listopada 1886. 


L. 15963 


wa posiadacza wekslu, wystawionego przez 


daty płatnego, by takowy w przeciagu 45 
dni od dnia dzisiejszego temuż sądowi 
przedłożył i wykazał się z jego nabycia, 
tem pewniej, ileże w razie przeciwnym po 
upływie ezasu oznaczonego wspomniany 
weksel zostanie uznany za nieważny. 
Tarnopol d. 18 listopada 186, 


L. 24761 (9227 2 3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem p Felicyana 
Antoniego Tomasza 3 im. Czabana, p. Ed- 
warda Pawła 2 im. Czabana, p. Julię Elż 
bietę 2 im z Czabanów Wiemanową i p. 
Anielę Elżbietę Ludwikę 3 im. Czabanową, 
z miejsca pohytu niewiadomych, ewentual- 
nie spadkobierców tych osób z miejsca po- 
bytu, nazwiska i Życia niewiadomych, że 
przeciwko nim Berta Schermant i spóln. 
wnieśli pozew de praes. 1! września 1846 | 
l. 24761 o orzeczenie, że prawo domagania 
się sumy 290 zł. pol. przez zapłatę zgasło, i 
że prawo zastawu dla tej sumy wiuno być 
ze stanu biernego realności pod l. k. 2$ i 
29 dz. VIII w Krakowie wykreślone. z proś- 
bą o adnotacyę tego pozwu, w załatwieniu 
którego wyznaczono termin do wniesienia 
obrony wedle postępowania pisemnego w 
zakresie dui 90. Gdy miejsce pobytu po- 
zwanych wiadome nie jest, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania tychże na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem ad- 
wokata dra Kastorego z subs'ytucyą adw. 
dra Grudzińskiego w Krakowie, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia sądowego, w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nieh zastępcy u- 
dzielili lub innego sobie obrońcę wybrali, 
io tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ 
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze 
ciwaym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli. 

Kraków, 17 września 1886. 


L. 15962 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy- 


Seliga Suleingera w Czortkowie d. 5 maja 
1856, opiewajacego na sumę *8 złr., ak- 
ceptowanego przes Jana i Antoninę Rogo- 
zińskich, w 6 miesięcy od daty w Czortko- 
wie płatnego by takowy w przeciągu 45 
dni od dnia dzisiejszego temuż sądowi przed- 
łożył i wykazał się zjego nabycia, tem pe- 
wniej, ileże w razie przeciwnym po upły- 


sel zostanie uznany za nieważny. 
Tarnopol d. 13 listopada 1886. 


L. 15961 (8906 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy- 
wa posiadacza wekslu, wystawionego przez 
Seliga Salzingera w Czortkowie d. 7 maja 


towanego przez Mojżesza Majera Salzinge- 
ra i Srula Leibę Weissmanna w Czortko- 
wie płatnego w 3 miesiące od daty, by ta- 
kowy w przeciągu 46 dni od dnia niżej wyra- 
żonego przedłożył temu e. k. sądowi ` wy- 
kazał się z jego posiadania, tem pewniej, 
ileże w razie przeciwnym po upływie cza- 
su wyżej oznaczonego wspomniany weksel 
zostanie uznanym za nieważny. 
Tarnopol d. 13 listopada 1886. 


L. 8044 

L. 33929 (9221 3—8) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mau- 
rycego Holzbergera z Podgórza, że dnia 17 
grudnia 1886 |. 38669, na żądanie Louis 
Ledermana z Wrocławia, wydano prze'iw 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
1571 marek 65 fen. z przyn., który usta- 


sta Nowego Sącza przeciwko włeścicielom 
placu wyk. hip. l. 463 objętego w Nowym 
Saczu Zucharynszowi i Reishi Riegelhaup- 
tom, Friimecie Pola zek i Berlowi Krumhol- 
zowi o oszacowanie takowego itd. z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomym, Fryme- 
cie Polaczkowej, Majerowi Rirgelhauptowi, 


mu Teofil i Julia Rudniecy potrzebnych do, 


f 
| 


f 


(9304 3—3) | do 1. 
C. k. sąd krajowy wiadomo czyni, że | ciw Augustynowi Nestorowiczowi, względnie 
w skutek wniesionego d. 19 listop b. r. l. tegoż spadkobiercom. pozew o wykroślenie 


gdyż | L. 20591 


wa posiadacza wekslu, wystawionego przez ||. 7465, 


wie czasu wyznaczonego wspomniony wek- | L. 5988 


p 


(8900 3—3) | zmarłego 
C. k. sąd obwodowy w sprawie mia-| aby w przeciągu roku do spadku się zgło- 


Sarze z Riegelhauptów Krumholzowej, Ma- 
nemu Krumholzowi adw. Henryka Wąsikie- 
wieza w Nowym Sączu kuratorem. 

Nowy Sącz, 6 listopada 1886, 


L. 51074 (8933 3—3) 

C. k. sąd krajowy w sprawach cywil- 
nych we Lwowie wzywa niniejszym edyk- 
tem każdego, ktokolwiekby tylko kartkę za- 
stawniezą przez c. k. uprzyw. gal. akcyjny 


nchwałą z dnia 15 grudnia 1883 l. 51891 Bank hipoteczny we Lwowie wydaną, nr. 


14677 znaczoną, na okaziciela opiewającą 
na zastawione za '00 złr. parę dyamento- 
wych, w złoto oprawnych kolczyków, war- 
tości 120 złr., w rękach miał, by takową 
tem pewniej w przeciągu jednego roku sze- 
ściu tygodni i trzech dvi, od dnia trzecie- 
go ogłoszenia w urzędowej Gazecie lwow- 
skiej, lieząc — tutejszemu sądowi przedło- 
żył, gdyż w razie przeciwnym kartka ta za 
amortyzowaną i nie nieznaczącą uznaną zo- 
stanie. 
Lwów dnia 6 listopada 1886. 


L. 52078 (8932 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
że do tegoż sądu d. 5 listopada 1886 
52078 wniosła Sara Stromwasser prze- 


SZA, 


prawa zastawu dla sumy 200 złr. m. k. ze 
stanu biernego realn lk, 86 m. we Lwowie, 
na który to pozew wyznaczono dziewięć- 
dziesięciodniowy termin do wniesienia pi- 


400 złr. w. a. w stanie biernym realności | semnej obrony 


Gdy miejsce pobytu pozwane z0, ewen- 
tualnie tegoż spadkobierców, nie jest wia- 
dome, został dla nich adwokat dr. Max ku- 
ratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Szwe- 
dzieki, mianowany. 

, Wzywa się zatem Augustyna Nestoro- 
wieza, względnie tegoż spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też inne- 
go zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wy- 
mienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni- 
knąć mogące następstwa szkodliwe sami so- 
bie przypiszą. 

Lwów d. 13 listopada 1886. 


(2931 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 
ny sek. II. czyni wiadomo, że uchwała li- 
cytacyi realności Markusa i Crypy Neufel- 
dów własnych, z dnia 12. października 1886 
l. 16468 dla tychże z miejsca pobytu nie- 


(8908 3—3) ; wiadomych, do rąk kuratora, adwokata dra 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy- | Weissa, doręczoną została = a 


Wzywa się zatem Markusa i Crypę 


Seliga Salzingera w Czortkowie dnia 3j Neufeldów, ażeby się do pomienionego ku- 
czerwca 1886, opiewającego na sumę 100 | ratora lub do sadu zgłosili i miejsce poby- 
złr., akceptowanego przez Mojżesza Majera | tu swego podali, 
Salzingera w Czortkowie w 3 miesiące od | ztąd wynikłe, sami sobie przypiszą, 


gdyż inaczej zła skutki 
Lwów d. 2 grudnia 1886. 


L. 9082 (8923 3 —8) 

C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 
ogłasza niniejszem, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Adama bra Horocha usta- 
nowiono kuratora ad actum w osobie p. Jó- 
zeta Łapińskiego, burmistrza w Rozwado- 


(8907 3—3)|wie, a to celem doręczenia mu rezolucyi 


egzek. tabularnej zd. 16 października 1886 
wydanej w sprawie egzekucyjnej 
Mojżesza Hirschfelda przeciw niemu pto 
12854 złr. 56'/, ct. w. a, z wezwaniem p. 
Adama br. Horocha, ażeby swemu kurato- 
rowi potrzebne środki do obrony jego praw 
dostarczył. 
Rozwadów d. 7 grudnia 1886. 


(9156 3—38) 

C. k. sąd powiatowy w Krakoweu 
wzywa niewiadomego z pobytu Szymona 
Szuwarzyńskiego, powołanego do spadku po 
zmarłym w Krakowcu dnia 11 marca 1886 
Teodorze Szuwarzyńskim z pozostawieniem 
pisemnego rozporządzenia ostatniej woli, 
aby w przeciągu roku od dnia niżej ozna- 
czonego w sądzie się zgłosił i oświadczenie 


1886, opiewającego na 400 zlr. wa., akcep-| do spadku wniósł, gdyż inaczej ze zgłasza- 


jącymi się spadkobiercami i z kuratorem 
dla tegoż ustanowionym, Pawłem Szuwa- 
rzyńskim pertraktacya spadku będzie prze- 
prowadzoną. 

Krakowiec, 5 września 1886, 


L. 6739 (9375 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia, że dnia 16 kwietnia 1885 umarł 
w Rudzie Michał Stodulski, pozostawiwszy 
ustny testament. Niewiadomych z miejsca 
pobytu matkę Maryannę Stodulską i siostrę 
Apolonię Madurową wzywa się, 


siły, gdyż inaczej postęp wanie spadkowe 
ze zyłaszającymi się i ustunowienym ich 
kuratorem, Marcinem Stodulskim, przepro: 
wądzone zostanie 
C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, 20 listopada 18 3, 


L. 2009 (44 2—3) 
| C. k. sad powiatowy w Tłustem za- 
wiadamia nieznajomych z miejsca pobytu 
Józefę Ivto Borszczowską, Ilvto Gajer i Jó- 
zefa Gajera do właściwego zastosowania, Że 
w sprawie egzekucyjnej Isaaka Sternlieba 
przeciw nim pto 300 złr., celem doręczenia 
uchwały egzekucyjnej z dnia 2? kwietnia 
1886 do 1. 2009 i dalszych uchwał w tej 
sprawie zapa ć mających, ustanawia dla 
nich niniejszem kuratora w osobie Szymo- 
na Borszezowskiego z Tłustego. 
. k. sąd powiatowy. 
Tłuste, 2! kwietnia 1886 


L. 2777 (9396 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli u- 
stanawia na prośbę Adolfa Langenfelda dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Rozalii | 
Lipczyńskiej i Maryi Pełech, kuratora w | 
osobie p. Polikarpa Strzeleckiego w Chy- | 
rowie, i to w celu doręczenia tymże tak u 
chwały tabularnej z dnia © listopada 1885 
l. 7147, jak i w celu dalszego ztąd wyni- 
kającego zastępstwa, i kursanom poleca, 
by informacyę ustanowionemu kuratorowi 
udzieliły, bądź innego sądowi przedstawiły 
zastępcę. 
C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, 7 mój 1886. r 


L. 60471 (9878 2—3) 

Č. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że do tegoż sądu dnia 17 grudnia 1886 , 
do 1. 59272 wniósł e. k. uprzw. galic. ak- 
cyjny Bank hipoteczny przeciw Mojżeszowi | 
Dawidowi Griiss prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty sumy, 35 złr. wa. z pn., na którą 
to prośbę wydano nakaz zapłaty z 18 gra- 
dnia 1886 l. 59272. 

Gdy miejsce pobytu Mojżesza Dawida 
Griss nie jest wiadome, został dia niego 
adwokat dr. Lehman kuratorem, a tegoż za- 


stępcą adwokat dr. Dziędzielewicz miano- 
wany. 


naro * 


Wzywa się zatem Mojżeszą Dawida 
Grüss, aby do swojej obrony służące środ- | 
ki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub | 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
dowi oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, 27 grudnia 1886. 


L. 1856 (234 2—3) 
Jego Excel. pan prezydent e. k. wyż- 
szego sądu krajowego mianował na mocy 
$. 801 p. k. dla pierwszej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych w r. 
1887 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, prezydenta tegoż sądu przewodni- 
czącym, zaś radców Józefa Laceka, Anto- 
niego Reinwartha, Juliusza Piątkowskiego 
Karola Zollnera, Antoniego Spędakowskie- | 
go i Józefa Lewickiego, zastępcami prze- 
wodniczącego sądów przysięgłych. 


| 14 stycznia 1856 1. 12130 ustanowionemu 


L, 38/pr: (743) 


Ren obsadzenia posady starszego radcy 


9 


-Á 

ka burmistrza w Lisku, ananem 28 —— >= 

an i termin na dzien i = CB > 

na ada podam 10 ao wae | | ggg” 6 medali zaslugi i D: plom honorowy | 
Zil 


OO WIESZ się zatem Karola Riedla i Her-| 
inę Kożmińską. by celom przestrzegana | 
= i praw albo sami w sądzie stanęli. | 
Bo kuratorowi potrzebną Informacyę U- 
dziew 30 października 1536 


PUDR KSIĄZĘCY 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną bi.łość i wież: ść. Jest n 
najczysts 4 l najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca Żadnych metalic- nye 


przymieszek. M s 
Puidełko małe pudru hiałego 60 et.. rate © gtr., Z łabędzikiem złr 150. MRóżo | 


~ (9209 3—3) 

; . 

3 Um sąd powiatowy w Peeveniżyaie 
0 mia niewiadomego z miejsca poby- 
a Kokuciaka, że. Jossel Blecher 
wniósł pod dniem 23 grudnia 1855 1.12180 
rosbę © zaintabułowanie egzekucyjnego 
p aa zasiada WU dla sumy 92 złr 9 et. zpn. 
T realności, objętej wykazem bip. 258 ks. 
nntowej gminy Lucza, tegoż Michała Ko- 
kucie własnej, i że tus. uchwała z dniu 


wy dla blondynek i k- emowy dla szatynek i brunet: k, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr 1,20. z łabędzikiem złr 1.60. 


NIONE | mmm AWARE | I | WEJĘ 


ræ ren a rE E ZEANARWCAADRA pomen, 


: 3 IN mazezenie skóry. wygładza 
Usuwa z twarzy pryszóze, liszaje, trądziki. pierzehniemie 1 Inszzepte SU F A 7 
zmarszezki. pory I dołki aspowe Twarz odświeża wybiela I wydoelikaca, — Oen i 


| do PON i oemei a 1 
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użycia przywraca 
3 PILIPTON piękuy kolor PILI PTON uie farbaje, lecz tylko sapta 
r 4 3 $ j 1 , c 
| $ które pod *piywem tego zuskomiteg» Środka odzyskują pierwotug barwę miękki | 
id 
| 


| po 
| WODĘ FIJOLKOWA. 
i 


£ 


świeżwćĆ | |adveR Cena fi<konu ' złr. Gl! m 


kuratorowi Wasj lowi Bojczuk, wójtowi 4 
Luczy, dorgezong została. mai 
O tem zawiadamia SIę icha a Kuku- 
ciaka z wezwaniem, by ustanowionemu ku- 
ratorowi środki prawne dostarczył, lab in- 
nego. zastępcę sądowi przedstawił, gdyż 
skutki z tego wynikłe sam sobie przypisze. 
C k. sąd powialowy. 
Peczeniżym, Ż grudnia 1856. 


| wode lwo s ska odauaczającą się 


przyjemoym i dtug trwałym 
zapachem, flakon ztr. + 50; pół flakonu KÜ st. 


$ : 

i W 4 rzednią, — flakon po ct 15,25 50 i złr l; nai- 
i | odę kolońską Sredi |: (potró ną) flakon po ct. 20, ct. 40, 60 
| | złr. 150, 2, 3.50 1 5 złr. 


Nabyć można opró :2 fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także 


= | w MOŚCISKACH u p. Schalbota, w NOR ASZU « p. Kae 
ZEMYŚLU u p. Nahlika, J 3 A 
di Š " „ KOSZA YWIE u a Karpińskiego, Jamrozikagą BAE E A 
- OSŁAWIU u p. Wisłoskiego, z ACTE nszyáskiego, 
Upa osci. » JARNOWIE u w. Kij sa (Reid), A ŻU a Kraka, skiego 
(98 2—3)|| | 2 BIAŁEJ u p, Wys ataie E u p. Orezowskiego, 

L 1771 GORLICACH u p. Birna, e A UE LO. 
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu o: ” SANUKU u p. Maekiówicza, ĆȚ < A ORAN u pp. Beilla, 
"iniejszem, że PO dokonanym na d " SOKALU u p. Aleksiawicza I Marescha, Góreckiego, l | 

prasta jnia 1786 wyborze, miunował Majera „ CZORTKOWIE u p. Nosen, KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

A D aon "zawiadowcą masy n BRZEŻANACH u pp. R ` AE: » “howli i Stenzla, 

5 3 ń 4 ZYSKAC . Szhneidra, | af 
0 Judy Feilicha z Budzanowa, & m ET A er] IE TARNOPOLU n p Jari 
apira z Budzanowa jego Za- * MIELCU u pp. Dębickiego i Syra i u p. Pawli-|e = 

RT Schapi 8 | i Eo N 

stępcą. È; : 

PP Tarnopol, dnia 18 grudnia 1886. TL o 

-5 Qo 0 A E 


Konkursa. 1szów.) 


Dostawa drzewa opałowego. 


Rada zawiadowcza robiąc użytek z przysługującego jej prawa, odrzu- 
cila wszystkie na dostawę drzewa opałowego Wwnieslone oferty, i postano- 
wila ponowne rozpisanie ofert, l Te] 

Ww skutek tego zaprasza się chęć dostawy mających do wniesienia 
swvch ofert do dnia 10-go lutego h. r, w naszem kierownictwie budowy 
we Lwowie, (ulica Kilińskiego |. 2, Il piętro), lub też w biurze centralnem 
we Wiedniu (1 Elisabethstrasse 9,) gdzie również bliższe warunki dostawy 

irzane być mogą. 

WARE T się dostawić drzewa opałowego, & to: 
i zej połowy we wrześniu b, r. i 

Ka, i połowy w maju 1888 r, wynosi dla stacy!: 


Kolej Lwów Belzec (Tom: 
Konkurs 


ego w VI klasie ravgi, dalej jednej 
A asluio dwóch posad radeów skarbowych 
w VII klasie rangi, kilku posad sekretarzy 
lub też nadkomisarzy skarbowych w VIII 
klasia rangi, kilku posad komisarzy „skarbo- 
wych w IX klasie rangi, w końcu kilku po- 
gaj koneepistów skarbowych w X klasie 
rangi, w obrębie galicyjskiej c k. krajowej 
Dyrekczi skarbu, z systemizowanem! pobo- 
rami służbowemi. 
Podania o te posady, zaopatrzone w 
dowody wymogów prawnie przepisanych, tu 


i $ ch metrów 
i ia tej i dzi j i językó „ych, mają Brzuchowiee 4.000 sześciennyć 
_ Posiedzenie, tej kadono; JEozTOWNAOO a mości, ięzyków w orichi tygo Żółkiew 4.000 , 
Ed litego 10570 XDRENAOKZATE fa AGU Ta Prezydyum ek. Kamionka-Lipnik 2.000 " n 
wa Mo ol, 24 grudnia 1886 | krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. B. lzec 5.000 3 k | 
Po:, g : | Kompetenci, którzy wnieśli podania 0 5 k dla każdego gatunku drzewa oferowanego do każdej 
L. 2694 ae 0 (248 2 MET bo, Starszego komisarza skarbowrgo, NA Cenę jednostkową 


Na pierwszą zwyczajną, z dniem IŚ 
lutego 1887 o godzinie 9 rano rozpoczyna- | 
jącą się kadencyę sądu przysięgłych w Prze- | 
myślu mianowanym został e. k prezydent | 
sądu obwodowego Pressen przewodniczą- ! 
cym, zaś c. k. radca wyższego sadu krajo- | 
wego Freyberger, tudzież e. k. radcy sądu | 
krajowego, Nennel, Leszczyński, Skala, 
Przybylski, Nawratil i Janowski jego za- | 
stępeami. = i 

Przemyśl, 9 stycznia 1887. 


L. 43/pr = (119 2—3) 

W tych dniach wyszedł nakładem e 
k. Namiestnictwa szematyzm Królestwa Ga- ; 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Kaięst- 
wem Krakowskiem na rok 1887. Podsęcznik 
ten obejmujący około 57 arkuszy druku 
można nabyć w Administra.yi „Gazely 
Lwowskiej“ j we wszystkich e. k, Starost- 
wach po ustanowionej cenie 2 złr. 60 ent. 

Z prezydyum ce. k Nawmiestnietwa 

we Lwowie, i stycznia 1887. 


B SĘ o (0082 2-2) 
t S. t. Uejirfzgoic in Brody macht bee 
anni, eś fri Dlias Samuel zw. Rau. Ro- 
thenberg am 23 Juni L876 zu Brody ab 
intestato gejtorhen Ter dem Aufenthalte 
Ki: I Sohn Mathan Kizyk IW 
a totheuberg Wird aufgefordert binnen 
ciuem „Sabre bet diejem Giridte Die Erol 
erfliruną anzubringen, widrigrnfajg die Ber- 
lojjenfcgajt mir den fib  wwibrnden Erben 
und drm fir Yn aufycihiten Curator Dr 
raun in Krak:su abgehandelt werden wid 
Brody, am 30, Suni 1856 
L. £310 eee 
`t 

SE k sąd powiatowy w Lisku uwia- 
Riedla, Życia i pobytu nieznanych Karola 
W Spor; Herminę Koźmińską, że dla nich 
„m drodiazgowym przez Antoniego 
16:6 Meza - 40 złr., pod dniem 29 maja 

* do l. 4462 wniesionym, Józefa Biela: 


(8702 3 3) 


tórą rozpisano konkurs w dzienniku ogło: 
szeń nr. 13 ex 1886, nie potrzebują w Dusić 
nowych podań, 


we Lwowie, dnia 9 stycznia 1887. 


Kuratele. 
Eo» (129 1—3) 


Kość Onyszezak, włościania z Woło- 
Bzezyzny został uchwałą c k. sądu obwo 
dowego w Złoczowie z dnia 17 maju 1854 
1, 4793 uznany marnotrawcą. 

,, Kuratorem ustxnowiony Hrynko Alfa- 
roieki, włościanin z Wołoszczyzny. 

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, duia 22 czerwca 1856 


z wyż wymienionych stacyi, należy osobno w ofercie podać. 
Wiedeń, dnia 7 stycznia 1887. 319 
Rada zawiadowcza. 


| Karol Bałłaban 


pod 
„złotym kogutem 
we Lwowie 
poleca 
zupełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej herbaty 
ciemno nacisgującej 4 wyboruym smakiem 5 da 


tyczną wonią 
ia Ko. Congo cesarskiej è g atr. 23— 


WOOD ZW OOAZIOSZZOOCEWAACE 


Us „ Fawilijnej ~ A r da 

D eTa 0 | s x w de Meskau . n kia 

oniesienIa pry watne. ję z WoT własnego wysiewu y 170 
EFETUE EAE Z IEE IA GE 


„A Souchaug w oryzinal. opakowaniu „ PA 


Przy odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 
paczoe opłacam porto do każdej stacyi poozto- 
wej w kraju. 

Z mówienia '» wszytkie (oas y przez telefon 
ur. 185 odsył»w. be4awłocznie do dow: I „ddawsa 


t,warów jest uprawa ony ża towar pieslad e pob: aĉ. 
Haudel viwarty od zodziny 7 rano do gonainy 


PN a a O 


NE rg 62 2 WAG. 


Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 
LITHINY 


Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P- Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro” 
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Sołą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszyna 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MikOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WISZNIEW- 
SKIEGO, REDYKA, THALCZYNŃ- 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


! | | j Ó Nea mó ww | 
| | NJ p Ni ig N? m CY KARNAWAE KE wej 
ola Księga NJ db | 6) U ty Tę AKA, o, kod Ba ika 


Reczni» IX opuścił prasę i został ro-| vie rowe i barowe, jak rownież przyjmuję wszelkie 


| roboty, w zakres krawie czyzuy duiskiej w hodzące 
zesł "ny abonentom i znajwięks 4 staranność - i eleganeya uskuteczniam 


p 7 ę takowe w nijkrot z czasie i ach “ard 
Otwiera się przedpłata na Rocznik Xty , wiernych. Je o e 
ą i Nauti kroju i szycia udzielam eodziennie od 
a 6 zir. za egzemplarz. pa NOA PO" e 

! zgłoszenia rodzin przyjmuje wy ącznie Józefina Dąbrowska, 

| Fesdor Żychl ński wł-ścicielka Magazinu sukień da «skich 

! 9302 8—10 Poznań. S Marein 43. | plae Marvacki |. ©. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYH LJ 


Dorelany, Szkła | 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. 
Założony = rob m 1543, 


w różnych gatunkach do każdego użytku poleca 


JÓZEF HANKE WE LWOWIE, 


Rynek l. 38 we wiasnym domu. Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem“. 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bósendorfera 
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład 


dla Galicyii Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


L. MA BIK A 


we Lwowie, Rynek 1. 3. 
I Pierwsza kozcessyonewana 


Szkoła muzyczna. 


Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach : 
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcys po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsce ukoń 
ezonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dia uczennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zaste- 
pstwo organów z Ameryki. 28 


SWW EAT. 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


NE 1887 7% 
nabyć można po cenie © zir. 60 ct. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ* 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 cnt. 
na opakowenie i list frachtowy. 


IMG Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra= 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 


tyzmn. “Œu 
kkm 4 (0 10 | 


W chorobach sekretnych obojga 
płci, również w niedokrewności, bladaczce w patolo- 
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościash płciowych u pań i panien udziela za- 
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew- 
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący 


Specyalista w chorobach tajemnych 
i płciowych 8112 48-0 


przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we Lwowie, 
rzyjwuje tylko oa 12 do 1 w południe a od 46 
do 1J47 wieczorem Na listowne zgłoszenia pod adre- 
sem: M. Bielak ul Wałowa we Lwowie, odpowiada 


odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa. 


Do sprzedania 


w mieście powiatowem Przemyślany dom mie= 


szkalny, nowo według dzisiejszych wymagań zbu- 


dowany z najlepszych materyałów, składający się z 
długiej oszklosej werandy, 5 pekoi, 2 kuchni, 2 spi- Í 


żarni z przynależytościami, pięknego ogródka kwia- 
towego i owocowego. Kupno ułatwions przez znacz- 
niejszą pożyczkę hipoteszną. 
Wiadomość u właściciela 


PIOTRA ACHT 


266 2—3 w Przemyślanach. 
r sE: Ei 
L e 
MAŚĆ nasxkórna MOULIS 
” W PARYŻU 
"JMM Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
TE, sa, szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
e tę wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 


dzenie chroniczne, łunież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskorne: wstrzy* 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów. 
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie * w aptckach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


A 


u 


1 


; } 


poleca: | 
CĘi<i Gw l< zn Na HBE? | 
z uszkami i bez uszek | 

1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 


| cena wedle wielkosci. 


i 1 


LÓWAFÓW MIĄSZANYCH | 


Į Ly 


Rej M 4. 


LIWA DOMASZY 


5626 


| 


dbali MGD lat 
doświadczony skutek 


z codziennie nowemi i świetnemi skutkami leczniczemi wyzdrowiałych chorych których już jako niewyleczonych uważano, a którzy przez 
mój wynalazek oryginalny: Jana Hoffa wyroby zdrowia lecznieczo-pożywne z ekstraktu zdrowie swe znów uzyskali. — Skutki lecznicze 
wyleczonych chorych ogłaszane bywaja codzień w 2000 dziennikach. 


OO NEC — — zooma | x. NIONE O PNZR 
i e [ison isar rzez 400 zakładów leczniczych i przez 
wą tysiące WA z najlepszemi skutkami leczniczemi 
EGER) NA CY" ew "nG] 


Rozpowszechnione przez ckoło 27.000 składów we wszystkich i rajach Europy. 


Miiion sprawozdań leczniczych ze wszystkich 
stanów i krajów. 


i i środok sprawiający ulgę i podtrzymujący życie we wszystkich zastarza= 

Jana Hoffa piwo zdrowia Z ekstraktu słodowego, łych ASETET i: uapój dobrze suakujący, nieoceniony środek pożywn$ 

i leczniczy przeciw zastarzałym nawet cierpieniom organów piersi i oddechu, środek wz'macn'ający we wszystkich wypadkach osłabienia, zeszczupienia ciała, pa 
odbytych stabościach, niedokrewn: ści, słabościach kobiecych, cierpieniach Żoładka, nieprawidłowem trawieniu, cierpieniach hemoroidalnych. 

[EAN "RO "OC BA — RO ZO DJ 


skutkuje w viedokrewności, osłabieniu nerwów bezsenności, ubytku sił, jest wyborną, 


Jana Hoffa słodowa czekólada zdrowia, czekoladą i szczególn' e wrmaeniającem i smacznem śnisdaniecm dla zdrowych i chorych. 
A E E e E A 
Jana Hoffa koncentrowany ekstrakt Słodowy, dyan przede asia seen AAE 


dyasżh, przeciw astiaie zastarzałym katarom i cierpieniom szji i krtani. Jesil 
inikatem dla chorych na szkrofuły dzieci. IY 


Gw am 3 EE ic Pm „w „Z wik 
7 D " z r.eciw kasziowi, chrypce, zellegmienin. Najlepszy STodek zwailżający podczas cstiego po- 
lana C 4 słod UWO cukierki piersiowa, ka dla osób kióre z wósołania wiele mów ć musza np. na Gzycieli, auiewaków eta. 

LI + EEEE B= WEnSE LOK  [7UBi 77 TONE L EW PWN CA EO E o ZORĘD UANL CK PERON ARRAS E 


Podziękowania wyleczonych 


wystosowane do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta oryginalnych Jana Hoffa wyrobów zdrowia z ekstraktu sło 


dowego w Berlinie i Wiedniu . || 
(, Pana Jana Hofa, ii pen aga każą Euo w” Wiedniu, Braunerstrasse 8, 


nego wielu udzielnych książąt Europy w 


| Fabryka Grabenhof. 


Wiedeń, dnia 17 września 1888. W. P. Wiele tysięcy osób uzyskało przez Pańskie niczem niedoścignięte Jana Hofta wyroby zdruwia z ekstraktu słodowe” 
go utracone zdr wie i znalazło ulgę w swoich cierpieniach a wiele tysięcy ludzi przejętych jest najszezerszą wdzięcznością dla dobrodzieja cierpiącej ludzkości 
Wielką sławą jaką posiadają z wszechstron Pańskie wyroby apowolowało i mnie, ceterpiącego wedtug orzecze= 
nia lekarskiego na płuca. zrobić doświudczenie nn Pańskim Jana Hoffa ekstralicio słodowym a z niemałą dla 
mnie pociecha przekonałem sie, że środek len leczniczy nie zawiódł mniec w swoim SsKiitku, gdyż gwałtowny mój kaszel 
ustał a taksamo bole, Kkiórych przedtem dozzawałem. Uzuję się znaczniej wzmocnionym i mogę nawet większe 
przedsięwziąć spacery, a o Których pierwej nie mogłem nawet pomyślić. Jana Hoffa wyroby słodowe stały się dla mnie niezbzdnemi 
gdyż tylko za pomucą tychż» spodziewać się mogę, Że zdrowie me zupełuje odzyskam. Będę wiec nadal używał pal.ski wyborny Jana iloffa ekstrakt słodowy 
i upraszam o łaskawe przesłanie mi 40 f.kcnów po 1 zł” 12 et. Z poważaniem Henryk Goldfinger, Wiedeń II. Rauscherstrasse 29. 


: Graz, dnia 8 września 1886. Wielmożny Paniel Jestem od dłuższego czasu cierpiącą na piersi I kaszlę gwałtownie. Ze wszystkich lekó 
| która używałam nie skutkowało żadne tak dobrze jak Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu rłodowego. Upraszam p:zetć o łuskawe przesłanie mi za pobranie 
| należytości 50 fiaszek tego piwa. Z poważaniem Anna Sehmetzier, nauczycielka w zakładzie przemysłowym, Gra, Glacisstrasse 5. 


Będąc z natury wyętłym jestem uadto umęczonym ciercieniami rozmuitego rodzaju. Jugl| 
y świat Jana H.ffa wyroby zdrowia z ekstraktu słodoweg» a po łarótniem tylko używania 
owziął"m przekonanie że te preparaty bie są bynajmniej ua pozór wybornemi gdyż czuję się już trochę wzmoerionym i zdrowym i spodziewam się, Ż 
po kilku niesięcznem używaniu tychże, uzyskam znów zupełnie me „drowie. Upraszami przeto nialejezeln o przesłanie mi odwrotna pocztą za pobran em "lezy" 
tości 30 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słoduwego i 3 kilo Jana Hoffa czekolady zdrowia z ekstraktu słedowe go. Z poważaniera Wilhelm Hass. 
Dórfl obok Reichenbergu, dnia 20 września 1886. W. P.! Koncentrowany ekstrakt słodowy J.na Hoffa który już częstokroć pociągułem, sprawił mi w © 
słabieniu piersiowem i kagelu dobry skntek. Upraszam przeto o ponowną łaskawą przesyłkę 20 fakonów Jana Hof". konceatrowanego ekstraktu słodowego Z 
pobraniem należytośći, Z szacunkiem WILHELM KITTEL. 
j Buchenstuben, poczta St. Aaton k. Seheibbs, dnia 15 września 1836. W. P. 
|rekonwaulescencyi dobre uługi, upraszam niniejsz m o przesłanie mi za pobraviem na 
i wa Zdrowia z eksirakin słodowego i kilo Jana Hoffa słodowej czekolady zdrowia. 


pu Baczność przy nabywaniu przed wyrobem naślado wanym. 
f2) Należy się wystrzegać przed naśiadowanemi i fałszywomi preparatami i zważać zawsze na oryginałni 
markę ochronna, wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hoffa. 
Niżej 2 zł, nie przesyła się towaru. — Nabyć można we wszystkich aptekach, drogueryach, 

i wielkich magazynach. 
f Pierwsza prawdziwa, leeząca i ciało wzmacniająca Jana Hoffa czekolada z ekstraktu słodowego (dla niedokrewnych, cierpiących na bladaczkę i bezsenno 


została dodczas 40 letniego istaienia fabryki n5 razy odsczczególniona. , Fiancuckie, angielskie i inne czekolady n.e wywierają takiego wpływu dla utrzymani 
li uzyskania zdrowia jak Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia. Jana Hoffa słolowa czekolada zdrowia vie powinua więc brakować w Żadnem domostwie 


1 ` . +. 
| Przez koryfeuszów medycyny i lekarzy pobocznych książąt Europy polecone. — Codziennie nowe sprawozdani 
lecznicze we wszystkich dziennikach. 


T[reuczyn, dnia 10 września 1856. Wielmożny Panie! 
ı częstokroć polecons mi za strony lekarskiej sławne na cał 


Z uwagi, że wyroby słodowe J-na Hofa oddają mi w mojej 
leżytości 13 flaszek Pańskiego wyhurn'g: Jana Hoffa pi 
Z uszanowaniem JOZE! OCHENBAUER, restaurator. 


} Główne składy we Lwowie: u P. Mikolascha, S Ruekera, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, A. Sklepińskiego, H. Blumenfelda, J. Wewió 
| skiego, A. Kochanowskiego, J. Piepesa, W. Rappaporta apt. i Karola Bałłabana, w ANDRYCHOWIE u A Pukaistiego, w BIAŁEJ; u A. Blumenthala, ap 
jw BIECZU u Uschera Klein, w BOCHNI n J Michnika, w BORSZCZOWIE u M, Niemozewskiegżo, w BORYSŁAWIU u S. J. Frenuda, Ww BRODACH u M 
iKulaka, u Redera, Kr. Br. Wirosławskiego, aptek. w BRZEŻANACH u A. Dursta, apt. w BUCZA: ZUn L, Neumauna, w CZOÓRTKOWIE u L. Nossa, apt. 
+C«ERNIOWCACH, u J. Schnirrha, A.Basera, A. Tarakara, spt. w DROUROBYCZU u J. Aichudllera, apt W. llsczki, J, gabłośikigo, w GORLICACH u 
i Birna, w GRÓDKU u A Lippnsa, w GRZYMAŁOWIE u J. Wolimauna, w HALICZU u J. Ormezowskiego, apt. 8. Elleubergs, " JAŚLE o T, W. Brag 
| wiez-. J. Pollaka syna, w KOEUMYI u J. Sidorowicea, spt. w KUPYCZYŃCACH u Z»amirowskiego, apt. w KRAKOWIE u K Wiszolewskiexo, W. Rady 
' E. Stockmans, A. Siedla-kiego, P, Krokiewicza, K. Wsiczyńskiego, apt, J, Janigi, E. Fuchsa, W Faura, w MIELCU w aptece miejskiej, w MANASTERZY 
'SKACII u L. Zarskiego, J. Motriea, apt. w NOWYM SĄCZU u W. Filipka, spt. w OŚWIĘCIMII u J, Polaczka, apt. w PODGOPZU u Skakalskieg 
‘apt, w PODHAJCACH nu Karzikiewioz, apt. w PODWOŁ CZYSKACAH u J. Tigers, w PRZEMYŚLU u U Kruka, Mańkowskiego, Maszewskiego, Nahlik 
apt w RZESZOWIE u A. Karpińskiego, apt. w SAMBORZE u J, Aleksiewicza, npt. K. Msrescha, w SOKALU u E Wysoczańskego, apt. w STANISK 
r WOWIE u J. Macury, A Amirowicza, aptek. w STRYJU u Chabnzeuy, apt. Lechiekiego í Kostęrkiewicza, w TARNOPOLU u F. Jamrogiewieza, H. Kabani 
|L. Fleischmanna, apt. E. Franza, w TARNOWIE u W. Muldnera i sp., H. Kijasa, apt. F. Laszezyńskiego, Th. Scharfia. Jana Pohla w WYGODZIE u 
Politzera, w ZABŁOTOWIE u E. Jennera, apt. w WADOWICACH u S. Konowskiego, spt. i J. Golda, w ZALESZCZYKACH u St. Szymonowieza, apt. 


ZŁUCZOWIE Fr Peitescha apt. 
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